
NARODU
NR. 52. —  RO K  X X V . KRAKÓW , PIĄTEK DNIA 2. MARCA 1917 ROKU. WYDANIE PORANNE.

CENA ZA OGŁOSZENIA (WSERAT7):
Zw:<cz*;nc: l wfr.-sj jetUowr iub »t*tree.............K —Ł
Zn wlrrtz 1 unituwy j(.*d ]iC'.botvy *afc tnbtlurczaj . . a —*40 
Nadejłnnc za triero* petarrjr :■»!> jep* w!»j«a . . , —ZO 
Nekroioji 1 *nr!#<Wto!ml* -id męt a wM tvi(a . . . . .  1 — 
Komunikaty prymatne po Suon-ue od wi'r«x* sedtoweg* . , IZO 
ZalACznikl, prsapłkty 1 cyitunne. >rosiurki ftp. <U **-

mie!«cówydi pt̂ sumutiorAa- u 1,V erremp! . . . . , t- - 
dla nilrlscowycti prenumeratorów u 130 egiąmp! . . .  I'— 

Pray kilkurazo* e.w *,Tlrizcrcnir laaerita, u« .cs.»nego lip. udziela 
Aóir.lulstracya odpowiedniego rabatu.

PRENUMERATA „OŁOSU NARODU" WYNOSI W KRAKOWIE W ADMINISTRACYI: 
MIESIĘCZNIE K. 3-80. KWART. K. 11'— POŁROCZ. K. 2 1 —  ROCZNIE K. 40.—
Za odnoszenie do domu ™ Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro-Węgier, Niemiec 1 K io lu tm  Polskiego dolicza 
się po 60 hal. miesięcznie. — Cena Numeru wynosi w Krakowie: Wyoania porarne 12 bab Wydania w ie r n e  8 bak

Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Ffsaa sisedy peotetre, Ajeaatre dxienatkóv, h,b tai wpust „ Ac ni 

aiatracyi .Otom Narodu' w Kuku*'e.

W PŁA TY  MOŻNA USKUTECZNI AĆ:
I) P » i  Poestowg Kaaa Oazritdnoiei Nr. 13933, . P.zez 
Pllla Baaka Krajowtf* w Krakowia na rachunek b eiacy
wydawnictwa .Otocu Narodu', 8) Pi____ar. rontowym pod adre-
sens AduLulstracji .Otoau Narodu' w Krakowie ul iw. Kr yia 11.

ADRES REDAKCYI. KRAKÓW, UL. SW. TOMASZA L. 25 — ADMININISTRACYI: UL ŚW. KRZYZA L  11.
TELEFON REDAKCYI 190 -  ADMINISTRACYI I DkUCARNI 384*. -  TELEuPAM: ,QŁOS NARODU* KRAKÓW.

99 Latonia".
W iclk : statek pasażerski angielskiej linii 

Cunarda, „Laeon ia", został zatopiony przez 
lód# podwodna niemiecką dwoma wystrza­
łami z torped. Płynęli na nim także Amory 
kanie.

Do kongresu amerykańskiego, który ze­
brać się ma d. 5 marca, wystosował prezy­
dent W ilson obędzie, w  którem domaga się 
pełnomocnictw do podjęcia, w  razie danym, 

zarządzeń, aby ,.z rozwagą i stanowczością 
bron i ó życia obywateli amerykańskich i a- 
meryka liski ego handlu'-. Chodzi o uzbroje­
nie okrętów handlowych, gdyby tego zaszła 
potrzeba, w  „broń dla samoobrony", oraz o 
użycie wszolkicn innych środków obrony na 
morzu. „N ie  mamy na względzie .—  zakoń­
czył W ilson —  tylko m a te ry r^ -d i intere­
sów, lecz bardziej jaszcze f 
prawa ludzkie, wzniosło zasady ; ' 
cia i obrony, które każą ludzkości mm 
nad życiem ludzi, pracujących w  sposób po­
kojowy nad utrzymaniem przemysłu św ia­
towego, czuwać nad życiem kobiet i dzieci".

Dokoła w ybrzeży mocarstw koalicyjnych, 

c.ią gnie się, jak wiadomo, t.z. strefa '/.ibizn- 
na, której kordon stanowią niemieckie IgH 
idzie podwodne. Statek, który w  te strefę 
wpływa, czyni to -.na własną odpowiedzial­
ność", jak brzmi tekst noty niemieeh’ ;'j  o 
zaostrzonym systemie walki podwodnej —  
l jest zatapiany bez ostr/eżebia, o  ile łódź 
podwodna go dogoni i dosięcńie torpedą. 
Ameryka zaprotestowała, j. k ' wiadomo, 

przeciw tej metodzie walki, zerwała stosun­
ki dyplomatyczne z Niemcami. Do wojny 
wszakże odraau K ie floszlo; ba J u r n y  
c z y n "  —  jak powirfdn W ilson w  orędziu 
do kongresu —  którego, jak się spodzie­
wam. unikać l.ieda komeiuianci niemieckich 

łodzi, jefz.aze nie nastąpił".
Obecnie, po storpedowaniu „Lacon ii", 

wysunęła się kwestya olbrzymiej w  istocie 
ioniosłośei: czy-zatopienie tego statku jest 
„jawnym  czynom ’1, o którym mówił prezy­
dent, czy też nim nie jest? Na „Lacon ii", 
zginęli Amerykanie, ale statek ten był an­
gielskim, nie amerykftńakim. Czy wobec te­
go Ameryka uważa ten tragiczny wypadek 
za „czyn  jaw ny" i czy wyciągnie zeń konse­
kw encję wojny?

W edług pierwszych telegramów, w  W a­
szyngtonie «niała przeważać opinia, iż fakt 
śmierci obywatela amerykańskiego, cho­
ciażby płynął na statku angielskim, może 

stanowić casus Delii. Na stanowisku tem 
stał W ilson w maju roku ubiegłego, gdy 
m iędzy Niemcami a Ameryką toczyła się 
wymiana not w  sprawie walki podwodnej, 
wymiana która doprowadziła podówczas do 
złagodzenia przez Niem cy metod owej wal­
ki, Z ostatniego orędzia prezydenta do kon ­
gresu można jednak wyciągnąć wniosek in 
ny: że Ameryka tylko wówczas sięgnie po 
ultimam rationem, jeżeli zatopiony będzie 
okręt amerykański i jeżoli przy tem zginą 
Amerykanie. To  dopiero byłby „samowolny 
czyn zaczepny". A wczorajsze telegramy 
Biura Reutera, które w  skróceniu otrzyma­
liśmy droga przez Biuro W olffa , wskazywa­

łyby, że takie w  istocie stanowisko zaimuie 

obecnie prezydent W ilson i rząd Stanów 
Zjednoczonych. W  takim wypadku storpe­

dowanie ,Laconii" nie wpłynęłoby na po­
wstanie stanu wojennego między Niemcami 
a Amerką.

Być może, iż ta  sytuacya wyjaśni się już 
w chwili, gdy te słowa dojdą do rąk czytel­
nika. Na razie jasną nazwać je j niepodobna. 

Można przypuszczać, żo nawet w razie za­

topienia jakiego statku amerykańskiego —  
co dotąd nie nastąpiło —  Stany Zjednoczo­
ne nie wypow iadałyby wprost wojny, lecz 
odpowiedziałyby uzbrojeniem statków han­
dlowych, może konwojowaniem ich przez flo ­
tę wojenną, tak, aby w  razie spotkania z  ło­
dziami podwodnemi wszcząć walkę. W ów ­
czas, po pierwszym strzale ze statku amery­
kańskiego, wojna niemiecko-amerykańska

byłaby taktem dokonanym, nawet be* for­
malnego wypowiedzenia.

Dotychczas —  trzeba powtórzyć —  żaden 
statek amerykański nie poszedł na dno pod 
torpedą łodzi podwodnej. W czoraj doniesio­
no nawet, że „Orleans", parowiec z Nowego 
korku, przybył do portu w  Pauillac, prze­
b iw szy  bez szkody bfcrefę zakazaną. Taką 
samą podróż przedsięwzięły skutecznie o- 
kręty angielskie pocztowe, skierowane do 
Holandyi, a konwojowane przez statki wo­
jenne angielskie, które podjęły walkę z ata­
kującą je łodzią poc.wodną. Do Bergen przy­
był również parowiec angielski z węglem.

W  senacie amerykańskim partya republi­

kańska domaga się gwałtownie energicz­
nych kroków: uzbrojenia statków handlo­
wych amerykańskich i ewentualnie zmobili­
zowania flo ty  wojennej. W ilson ma silne po- 
■'•'rcie, które zapewne uzyska i w  kongresie, 

(Grającymi się 5. marca. Gdy obydwie Izby 
awodawcze udzielą mu żądanych pełnomo- 

nict-w, wówczas pierwsze zatopienie statku 
i amerykańskiego przez łódź podwodną może 
| sprowadzić wojnę niemiecko-amerykańską,

; nawet gdyby zginięcie Amerykanów na „L a ­
conii" nie zostało uznane za casus belli, co 
jest dotychczas nierozstrzygniętem. ,

„I my jesteśmy11.
W  porowie lutego, jak  już donieśliśmy, 

obradowała w  gmachu’ A ka  iem ii Umieję­
tności w  Krakow ie pod przewodnictwem 
piez-csa St. hr. Tarnowskiego konfereneya 
językoznawców w  sprawie ostatecznego u- 
stalenia i ujednostajnienia pisowni polskiej. 
W yniki je j będą już niebawem ogłoszone, a 
jakkolwiek. nie wsaysweb prawidła, jakie A- 
kadcdnią ma ustanowić, spotkaj \  się 2 jedno­
myślnym aplauzem, bo przed -i z  góry  mo­
żna być pewnym, że całe społeczeństwo pod­
da im się kamie, a nawet z  radośdą. Oprócz 
momentu naukowego bowiem tkw i w  spra­
wie tej jesz* ze i  moment polityczny, mo-’ 
ment., k tóry właśnie usposabia eały w y ­
kształcony ogół polski do solidarnego uzna­
nia niejako z  zamkniętemu oczami tego, co 

Lfckademia ogłosi jako swe uchwały. Tę po­
lityczną stronę sprawy kardy z nas dosko­
nale odczuwa. Naród nasz, fizycznie roz­
członkowany, musi tem silniej dbać o je­
dność duchową, wewnętrzną. Nieustalona 
pisownia podważała tę jedność i to na pun­
kcie tak ważnym jak więź językowa, to też 
in ic ja tyw a  Akadem ii w  kierunku usunię­
cia dzielących nas na tem polu różnio zo­
stała powszechnie powitana jako czyn w y ­
soce pożądany.

Lecz niewytłómaczonym jakimś sposobem 
akt podjęty pod hasłem wzmocnienia naszej 
jednolitości narodowej, zaznaczył się nie­
zmiernie przykrem wytańczeniem przeciw 

! zasadzie tej jednolitości i to w  dziedzinie o 
wielo ważniejszej i drażliwszej, niż kwestya 
pisowni. Do udziału w konferencyi, która 
obradowała w  gmachu Akademii krakow­
skiej i ustanawiała normy, mające obowią­
zywać cały naród, zapomniano zaprosić 
przedstawicieli jednej z  trzech dzielnic Pol­
ski. Była reprezentowana Galicya. Uczestni­
czyło przez swych uczonych Królestwo. N ie 
było natomiast ani jednego delegata zaboru 
pruskiego. W ytw orzy ł się nader kłopotliwy 
efekt.: akcya, która miała jednoczyć, pod­
kreśliła nasze rozbicie.

T o  przeoczenie zaboru pruskiego przez 
iuieyatorów konferencyi jest hem bardziej 
rażące, że właśnie na polu prac naukowych 
w  zakresie języka polskiego udział W ielko­
polski i je j zasługi są większe, niż której­
kolw iek innej z dzielnic naszego kraju. W y ­
starczy przypomnieć, że Wielkopolaninem 
byl autor pierwszej polskiej gramatyki, Kop 
czyóski, Wielkopolaninem również twórca 
monumentalnego „Słownika języka polskie­
g o "  Linde, Wielkopolaninem wreszcie autor 
gramatyki, używanej dotąd w  szkołąch ga­
licyjskich, Małecki, nie mówiąc o pracach 
językoznawczych całego szeregu głośnych 
uczonych, jak Cegielski, Nohring, Kalina, 
ks. Kozierowski. Zasługi te  nie są bynaj­
mniej tylko historyczne, są one wciąż żywe. 
W  ostatnich czasach W ielkopolska rozwinę­
ła niezmiernie intensywny ruch w  kierunku 
czystości języka ojczystego i  stworzyła no 
we form y działania, z których inne dzielnice 
polskie m ogłyby brać sobie przykład. Tak  
o  .p. komisya językow a w  łonie poznańskie­
go Tow . przyj, nauk nie ogranicza się tylko

do prao akademickich, lecz odd-daływs c%ya 
nie na społeczeństwo, przesyłając pismom 
wskazania językow e w  postaci systematy­
cznych. komunikatów, które pras.. poznań­
ska skwapliwie zamieszcza. Akcyę w kie­
runku czystości i poprawności języka pro­
wadzi również specja lna sekeya językow a 
w Tow. dziennikarzy I literatów w  Pozna­
niu. Por?ag w dziedzinie językoznawstwa nie 
brak w  W lelkopolsee. Głos ioh byłby się z 
pewnością przydał na krakowskiej konfe­
rencyi, obok uczonych z G ality i i K róle­
stwa, Dodajmy wreszcie, o czeri szerszy 0- 
gół nie wie, ale co fachowcom dobrze w ia­
domo, że dzisiejsza literacka polszczyzna 
jest właś.Je w ielkopolskiego pochodzenia, 

że ten wspólny język , tworzący najważniej­
szą naszą więź wewnętrzną, dała nam ta sa­
ma ziemia ppznańska, która wytworzyła nie­
gdyś nasze państwo i dała mu pierwszą dy­
nasty ę; Gdyby rola W ielkopolski w  dziejach 
naszego j'ęzyka równała Się nawet zeru, to 
i w tedy jeszcze pominięcie w ielkiej dzielni­
cy w  kweotyi, obchodzącej cały naród, by­
łoby niedopuszczalne. A le  w  danych warun­
kach stało się ono szczególnie przykrym 

zgrzytem.
Nie wątpimy ani na cnwilę, że zaszło tu 

jakieś nieporozumienie, które można w yja ­
śnić i które wyjaśnić należy. W  W ielkopol- 

sce odczuto bowiem to niewytłómaczone 
wyeliminowanie, w  sposób niezmiernie głę­
boki. „1 my jesteśm y!" —  wołają z żaiem 
nad Wartą. Prasa poznańska i całego zaboru 
pruskiego jest przepełniona goryczą, jakiej 
n igdy dotąd nio było-w  naszych stosunkami 
międzydzielnicowych. Gdyby chociaż kropla 
tej goryczy miała trwale pozostać w  du- 
szacn, byłaby to kłębka, wobec której niczem 
sa wszelkie niejednolitości pisowni, jakie nas 
dotąd dzieliły. Pisma wielkopolskie wyra­
żają nadzieję, że z  łona Akademii Umieję­
tności w  Krakow ie pojawi się w  tej sprawie 
tak konieczne wyjaśnienie. Zanim się to sta­
nie, niech wolno nam będzie wyrazić pe­
wność, że  wyjaśnienie to odbierze wszelką 
podstawę domysłom, jakie w  rozgoryczeniu 
snują poznańscy rodacy, i  te  przykry, na 
nieporozumieniu oparty epizod nie zachwieje 
czcią 1 miłością, jaką cała duchowo jedno­
lita Polska solidarnie dotąd otacza swa naj­
wyższą instytucję naukową A . Ch*

0 Koło polskie w Berlinie.
Parlamentarne K o lo  polskie w  Berlinie, 

które w  danych warunka/ b politycznych, ja ­
ko klub w  dodatku liczebnie drobny, nie w ie­
dzie wogóie żywota usłanego różami, nara­
żone było w  ostatnich czasach dodatkowo 
jeszcze i na zgoła nieoczekiwane przykrości 
ze strony niektórych z pośród własnych ro­
daków. Pa ię pism w  zaborze pruskim, nie 
mogąc podsunąć reprezentacji polskiej w  
Berlinie, swoich dyrektyw  politycznych, jęło 
w  najniewłaściwszy sposób podkopywać je­
go powagę w  oczach społeczeństwa różnego 
kalibru zarzutami i łnaynuacyaini. W śród za­
rzutów tych wybił się szczególnie jeden, 

obliczony na niezawodn efekt w  społeczeń­
stwie tak głęboko katolickiem i religljnem, 
jak poznańskie, zarzut ulegania wpływom 
masońskim. Koło polskie jest kierowane 
przez masonów i służy masonom! Z alarmom 
tego rodzaju wystąpił niedawno założony 
dziennik leszczyński „ p a j "  i  podobno takżo 
„Gazeta Grudziądzka".

Przed kilku dniami prezydyum K oła  roze­
słało do pism, jak to już pokrótce zanoto­
waliśmy , odpowiedź ua powyższy zarzut. 

Odpowiedź brzmiała:
Koło parlamentarne stwierdza 00 nastę­

puje.
Systematyczne napaści niektórych pism, 

pomiędzy innemi „Kraju11 na Koło Polskie, 
w szczególności zarzuty, jakoby Koła stały 
pod wpływem masońskim, .-ujmowały stano­
wisko niekatolicide 1 nie kie-owały się jedy­
nie względami na dobro narodu, piętnuje Ko­
ło jako oszczerstwa.

Berlin, dnia 22 lutego 1917 r.
Fęrdyinnd R a d z i w i ł ł ,  picze*, Włady­

sław S e y d a ,  wiceprezes; Ks. D u n a j e k i ,  
sekretarz. >

Z powyższą deklaracyą w zupełności się 
solidaryzuję.

Berlin, dnia 22 M ego  1917 r.
D o m b e k ,  pooeŁ

W  pierwszej części powyższego oświad­
czenia uderzają szczególnie dw a podpisy; 
czcigodnego i długoletniego prezesa Koła, 
ks. Ferdynanda Radziwiłła, który świeżo p o ­
wrócił do swych obowiązków poselskich po 
dwuletniem przeszło internowaniu w Resyi, 
oraz sekretarza Koła, posła ks. Dunajskie- 
go .Przytomnemu na umyśle człow iekowi 
podpisy te starczą za wszystko. Gdyby pró­

bą uczynienia ssm«ta w  społeczeństwie ł 
podkopania autorytetu Koła w  ezasaoh, gdy 
ono więcej, niż Kiedykolwiek potrzebuje po­
wagi na zewnątrz, nie była tak smutną, mo- 
żnaby niemal z humorem traktować zarzut 
wysługiwania się interesom masońskiej orga- 
nizaeyi, którą, jako sekretarz, reprezentuje 
kapłan katolicki, a jako przewodniczący —  
jeden z najwierniejszych synów Kościoła kat 
posiwiały w walce parlamentarnej o jego 
prawa.

Lecz jeszcze osobliwszy szczegół oświad­
czenia prezydyum Koła, skierowanego prze­
ciw inwektywom redakcji „K ra ju ", stano­
w i fakt, iż z oświadczeniem tem „w  zupeł­
ności zsolidaryzował s ię" i poanis.ał je poseł 
Dombek. Poseł Dombek jest bowiem naczel­
nym redaktorem „K ra ju ". Okoliczność, że 
kierownik pisma piętnuje zarzuty, podniesio­
ne przez własny organ, jako „oszczerstwo"—  
okoliczność zupełnie niebywała —  świadczy 
coiiajłhAiej, fce 1 w  łonie samej redakcyi 
„K ra ju " panują co do „masońskiego" cha­
rakteru K o ła  grube wątpliwości.

„K ra j"  dzięki swym lekkomyślnym w y­
stąpieniom znałaś się w  przykrej sytuacyL 
Obecnie usiłuje się z mej wyplątać. W  osta­
tnim numerze tego dziennika znajdujemy na­
stępujące oświadczenie, podpisane przez re­
daktora odpowiedzialnego, p. Pawła Dyktę 
i zastępcę redaktora naczelnego, p. Stanisła­
wa Kuhnerta:

Naczelny redaktor dziennika naszego, po­
seł Dombek, solidaryzując się * subjektywrśą 
*— zdaniem naszym —  deklaracyą Koła, a 
wobec tegoż przyjąwszy Dobrowolnie wy łą­
czną odpowiedzialność za zarzuty, czynione 
nam a nio stwierdzone objektywnym wyro­
kiem bezstronnego sądu, daje nam przykład 
pudyC/iządkowania własnego interesu sprawie 
Lftrudowej. Idziemy za tym przykładem tem 
chętniej, bo ufamy, że pewna część prasy na­
szej ostatecznie zaprzestanie SBerzyć oszczer­
stwa, świadomie w interesu; partyjnym pu­
szczane w  obieg o naszej pracy, poczuciu 
narodowem i dobrej w„łL Oddajemy się dalej 
Kądziel, ż « nieigiwlzająca się z taktyką naszą 
owa prasa nareszcie zaświadczy prawdzie, że 
celem naszym jest jedynie dobro sprawy pol­
skiej.

Pierwszą część tego' oświadczenia nie bar­
dzo rozumiemy. Druga jest zupełnie jasną. 
„K ra j"  żąda od przeciwników swych, aby 
uznali czystość jego narodowych intencyi, 
w  czem ma zupełną słuszność. A le  naodwrót 
sam powinien w  przyszłości zachować jak 
największą oględność w  ocenianiu łudzi, 
programów i aróg, którym się przeciwstawia, 
zwłaszcza po tak fatalnym wypadku z K o ­
łem. Na hamowaniu starej polskiej popędli- 
wości, węszącej u przeciwnika politycznego 
przedewszyrrkiem podejrzane „w p ływ y ", na 
wzajemnej dobrej woli ścierających się ze 
sobą grup, sprawa narodowa z pewnością 
nie straci.

t
Znany historyk, obecnie oficer Legionów  

polskich Dr Maryan Kukieł, ogłosił w  „B i­
bliotece W arrząw skiej" niezmiernie ciekawe 
dokumenty do stosunku polskiej idei niepo­
dległościowej, a w szczególności do stosunku 
największego tej idei przedstawiciela, T a ­
deusza Kościuszki, do dynastyi Habsburgów. 
Z  badań Dra Kukieła okazuje się, że myśl 

wprowadzenia domu Habsburskiego na tron 
polski, która wielokrotnie zaznaczała się je­
szcze za czasów Rzeczypospolitej, pojawiła 
się już w  pierwszych naszych planach re- 
stytucyjnych po rozbiorach i że blizką była 
tak ie  wielkiemu Naczelnikowi.

Było 10 —  opowiada Dr Kukieł —  w  roku 
1794, za promiennych chwil Kościuszkow­
skiego powstania, ówcześni politycy polscy 
marzyli o przeciwstawieniu Austryi i Fran- 
cyi zaborczej potędze Północy. Austrya mia­
ła bowiem zrazu —  ze względu na swe sta­
nowisko wobec rozbiorów —  dużo sympatyi 
w  szerokich kołach społeczeństwa polskiego. 
Rachowano na je j życzliwą neutralność w o­
bec pow,tania, zabiegano o poparcie dyplo­
matyczne, o swobodę poruszeń dla kurye- 
rów powstańczych, nawet liczono się z mo­
żliwością czynnego ncparcia sprawy noiskiej 
przez gabinet wiedeński. Jednym z pierw­
szych kroków Kościuszki było zdeklarowa­
nie swego stosunku przyjaznego wobec Au- 
stryi. W  marcu roku 1794 postanowił N a­
czelnik spróbować, ozy nie uda się zjednanie 
dworu wiedeńskiego dla sprawy powstania. 
W ystosował nawet w tej sprawie rodzaj no­
ty, której doręczeniem i  lansowaniem miał 
się zająć w pływow y podówczas, w Wiedniu 
uczony bibliofil, założyciel wiekopomnej fun­
d a c ji —  J. M. Ossoliński.

Akcyi tej nic wróiył gam Ke4ctaM&)

wielkiego powodzenia wobec uprzedzeń W ie 
dnia, łe  powstanie polskie jest now sm w y­
daniem rewulucyi francuskiej, a <>am K o ­
ściuszko —  eoś jakby nadwiślańską odmia­
ną RobespierPa. Zadaniem Ossolińskiego 
było preedewszystkiem rozwianie tych u- 

przedzeń. Równocześnie przystąpił do akcyi 
znakomity polityk i  patryuta Ignacy Pote- 
cki. Zjechał się on w  Podgórzu z nowym 
wielkorządcą Galicyi hr, Galleńbergiem i 

przekonywał o wspólności interesów au- 
stryacko - polskich w  danym momencie; 
przedkładał, że Austrya wraz z Anglią  po­
winny interweniować czynnie, że Polacy nie 
dążą do celów jakobińskich, lecz na rzecz 
Polski chcą tronu dziedzicznego i „ogr,''li­
czonej monarchii". Wspomniał nawet Poto­
cki o powierzeniu cesarzowi kilku w oje­

wództw  prawem zastawu,*aż do chwili roz­
strzygnięcia przyszłych losów Rzeczypospo­
lito ’ .

Bliższe wiadomości o tych obu akeyach 
Ossolińskiego i Potock iego nie doszły do na­
szych czasów. W yraziściej natomiast zary­
sowała się inna a.kcya w tym kierunku, bez­
pośrednio z osobą Kościuszki związana. Był 
nią memoryał Dzieduszyckiego.

W iktoryna W aleryana Dzieduszyekio.o 
w iązały liczne w ęzły z dworem wiedeńskim. 
Cieszy! się względami Marvi Teresy i dóze- 
fa H. i bywał częstym gościem na pokoi ech 
cesarskich w  Burgu. Niemniej jednak był 
gorącym palryotą. zdecydowanym wrogiem 
Targow icy, a gorącymi wielbicielem Ustawy 
Majowej. Gdy bracia jego współdziałali w oj­
skowo w  powstaniu, on z powodu złego 

zdrowia oddał się pracy dyplomatycznej i 
stał się naipoważniejszym pośrednikiem mię­
dzy Polską a dworem wiedeńskim. Z K o ­
ściuszką łączyły  go bardzo blizkie stosunki. 
Pod jego to, wpływem nabrał Naczelnik sta­
nowczego przekonania, „ i ż  o d b u d o w a ­
n i e  P o l s k i  n i e  m o ż e  i n a c z e j  n a ­
s t ą p i ć ,  j e n o  w  z w i ą z k u  z i n t e r e ­
s a m i  d o m u  a u §  t r y  a c k  i e g o " .  Na 
skutek jego  przedłużeń miał Kościuszko 
„przyjąć system oparty n * powołaniu doruu 
austryackiego do sukcesyi na tronie pol­
skim".

Dr Kukieł w  wymienionej pracy przytacza 
niezwykle ciekaw y memoryał W aleryana 
Dzieduszyckiego, wystosowany w czerwcu 
1797 do lwowskiego prezydyum gubemial- 
i.ego. Memoryał ten yręoeony został mini­
strowi spraw zagranicznych Thugutowi, ale 
doszedł go w chwili n iezbyt odpowiedniej, 
bo tuż po klęsce pod Maciejowicami. Jest 
ten memoryał dokumentem politycznym zna­
cznej wagi, odgadującym trafnie tendeneye, 
które znacznie później m iały się w całej peł­
ni rozwinąć.

„P ierwszą rzeczą — . są słowa mcmorya- 
łą  —  o którą możnaby się pokusić, byłaby 
sukcesya na tronie polskim z zachowaniem 
konstytucyi, nazwanej 3. Maja. Galicya po­
łączona z tem Królestwem i z  innymi zabo­
rami roku. L772, stworzyłaby z tego K róle­
stwa rozległą posiadłość dla domu austrya­
ckiego, posiadłość tem pewniejszą, bo nada­
ną przez wdzięczne serca szlachetnego na­
rodu". „O to plan —  pisze Dzieduszycki —  
który doradzałbym jako Gaiicyanin i jako 
Polak. Znam serca mych rodaków, sam ni­
gdy nie umoczyłem rąk w  żadnej zmowie 
knowanej przez który z obu dworów, klu ie 
rozebrały Polskę.. Pochlebiam sobie i chlu­
bię się z tego, że posiadam zaufanie insure­
k c ji  polskiej. Jeślibym miał szczęście się 
dowiedzieć, że dwór wiedeński skłonny 
jest do przyjęcia tego planu, ofiaruję •wszy­
stkie me zdolności, całą gorliwość, całe ąau 
ufanie, które posiadam u powstańców, aby 
podjąć działania wstępne".

W  motywach memoryału czyni Dzioduszy- 
cki z wielką przenikliwością przewidywania, 
które dziś dopiero srały się rzeczywistością. 
W ykazuje, że sąsiedztwo Rosyi groźnem bę­
dzie dla panowania austryackiego na& temi 
prowineyami, w  których lud jest obrządku 
greckiego i mówi po rusku. Przewiduje da­
lej wprost zaimrcze apetyty Rosyi na Ga- 
llcyę wschodnią, wywodzi, że przy pierwszej 
okazyi Rosya zabierze Galicyę, zamknąwszy 
przedtim  rynki zbytu dla soli w ielickiej i 
bocheńskiej. A  wreszcie wskazując na poli­
tykę wschodnią Rosyi, jako wrogą intere­
som mocarstwowym Austryi, w zyw a Habs­
burgów do ratowania Polski.

x Memoryał Dzieduszyckiego, zmodyfiko­
wany i ogładzony przez Ossolińskiego, dorę­
czony został ministerstwu spraw zagranicz­
nych. Jakie b y ły  dalsze losy jego, nie w ia­
domo. Że jednak nie mógł liczyć na popal­
cie i zainteresowania się czynników miarom 
dajnych w  ówczesnym rządzie wiedeńskim—i 
nie ulega wątpliwości. 7byt daleko bowiem 
wybiegał ponad swój czas i w  zbyt odlee&f 
prrygzłość patrzył.
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List na Sybir...
My co dzień rano, gdy błysną zorze, 
patrząc się w tamtą, gdzieś odszeał stront, 
mówimy pewno, ach pewno może, 
ma ku nam teraz oczy wrócone...

My tu za tobą codzień wieczorem, 
tam ku północy idziem z tęsknotą, 
pytać się gwiazdy tej ponad borem, 
czy Cię widziała nasza sieroto?..

błam się tu serce wciąż niepokoi, 
i  tak ju ż  długo daremnie czeka 
żona i matka... i  warstat stoi ,
pjsty , nim Bracie wrócisz zdalekał

O  pomnij drogi, gdyby nie stało 
nas, nim od krańców powrócisz świata, 
jem cze Cię echo będzie woialu 
,mrt>ZzO syna, męża i  brata !—

Jbrt ze C i dach nasz wrócic rozkaże, 
do swej ojczyzny, do swego domu, 
gdzieśmy za życia pełnili straże, 
a po nas bronić nie ladzie komaI

N m y -T a rg , luty, 19TJ.

Zygmunt Lnbertowkz.

»: :e:
Od Administracyi.

W  celu ścisłego oznaczenia nakładu zc 'wzglę­
du na brak papieru prosimy uprzejmie Szano­
wnych Prenumeratorów o Jak najrychlejsze 
nasyłanie przedpłaty.

Przypominamy jednocześnie, że z rozporzą­
dzenia władz egzemplarze nieopłacone oędzk- 
nry zmuszeni wstrzymać.

K R O N I K A .
KALEND ARZYK  KOŚCIELNY Dziś w  piątek 

śś. Lucyusza i Pawła. —  -Jutro w sobotę śś. Ma­
ryna. Marcyi i Kunegundy.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
dłc.6 :a rozpocznie się jutro o godz. fi nin k6; za­
chód przypada o godz. ó win. 23. Długość dnia 
godzin 10 min. 05.

Kraków, dnia 2 marca.
Z powodu nierunkeyonowania Rady miejskiej 

pod adresem redakcyj pism nadchodzą najró­
żniejsze skargi i biadania, wobec kujrych jeste­
śmy bezradni Jedni biadają na zaniedbania 
porządków przez stroży kamienicznyeh, nieod- 
czyszczająeych chodników, a szególnie widzi 
ńę zaniedbania przy budynkach oddanych na 
szpitale przy dawnych klasztorach lub tam, 
gdzie ciąży martwa ręka na parcelach
gbiiwuych i  dostępach lub chodnikach pozosta­
jących bez opieki, jak wspominany już nieje­
dnokrotnie dostęp pomiędzy zL  FloryaAaką a 
Iw. Jana.

Drudzy biadają o przydział do piekarń wy­
piekających kiepski chleb.a cieszących się więki 
szym przydziałem mąki, jak te piekarnie, które 
przez staranny wypiek zjednały sobie wielome­
trowe ogonki i w najcięższym czasie potrafiły 
zyskać uznanie konsumentów. Fądziomy, ie  
przydział mąki powinien nastąpić na podstawie 
oizei zeń komisyi po zbadaniu lokali piekarń 
i dobroci pieczywa, co zapewne z czasem na­
stąpi, gdy aparat rejonowania będzie mógł na­
leżycie funkcjonować.

Trzecią sprawą są rozporządzenia sanitarne, 
izotecya chorych dzieci i wywożenie ich z do­
mów i umieszczenie albo na wspólnej sali w 
szfitalu św. Ludwika lub w domu izolacyjnym, 
urządzonym w dawnym budynku szpitala Bo- 
nłkrztrćw. Zarządzenia takie są koniecznie, o 
Ile mieszkania prywatnenie odpowiada wyma- 
gw iom  odosobnienia rodzin, gdzie zaszfedł wy­
padek epidemii. Z drugiej jednak strony za­
kłady takie powinny fcyć odpowiednio urządzo­
ne, aby chore dzieci mogły w nich znaleźć, nie 
górną jak w domu, opiekę pielęgniarską i le­
karską, w lokalach odpowiednich dla pomie- 
seceenia chorych, a nie, jak dawny budynek 
Sffitala Bonifratrów, który ckazał się już przed 
łaty niemożliwym na ten cel. Z tego powodu 
występują częstokroć bardzo przykre sceny po­
między rodzicami dzieci z majętniejszych do­
mów, wzbraniających się oddać chore dziecko 
do leczenia w warunkach, urągających wszel­
kim wymogom. Mamy nadzieję, ie  prezydyum 
miasta zaleci zbadać te lokale i wyposaży je 
tak, aby przy stosowaniu bezapelacyjnych za- 
rządzeń izolacyi nie było powodów do tak czę­
stych uzasadnionych zupełnie skarg.

Z  miasta.
ABCYKSIĄŻĘ FRANCISZEK SALW ATOR 

W KRAKOWIE. Wczoraj o godz. 3 po południu 
przybył do K rakowa arcyksiążę Franciszek Sal­
wator, zastępca protektora, oraz generalny in­
spektor ochotniczej służby sanitarnej monar­
chii, celem zwiedzania szeregu szpitali galicyj­
skiego Stowarzyszenia Czerwonego Krzyża w 
wschodniej części kraju. W  świcie areyksięeia 
przybyli prezydent Związku Czerwonego Krzy­
ża w A  istryi JE. hi. Rudolf Traun,* ochmistrz 
dworu J£. pułkownik Lederer i adjutant pod- 
pufcjwnik Siskovsky.

Jfa dworcu powitali dostojnego gościa ko- 
mcbiiint wojskowy w  Krakowie, marszałek 
polny por. Bracdner, szef sanitarny komendy 
krakowskiej lekarz jenerał Dr Pewny, zastępca 
konnmdanta twierdzy marszałek polny por. 
Lawrić ze szefem sztabu generalnego pułko- 
znuMem Grimmem, delegat namiestnika wice­
prezydent Adam Fedorowicz i dyrektor policyi 
Dr Józef Broszkiewicz, wreszcie Dr Julian Ger- 
BfT jako komendant dworca. InJaniem kraj. 
Slow. Czerwonego Krzyża powitali arcyksięcia 
Prezydent ks. Paweł Sapieha, ks. Adam Czar­

toryski i szef Biura prezydyalnego Dr Witold
ZiembickL

Z dworca udał się arcyksiążę do muzeum 
XX. Czartoryskich, gdzie dostojnego gościa po­
witali księstwo A. Czartoryscy. Następnie ar­
cyksiążę zwiedził Muzeum Narodowe i Bibliote­
kę Jagiellońską, poczem wyjechał na obiad do 
zamku XX. Radziwiłłów w Balicach.

Tymczasem hr. Tiaun razem z podpi Ikowni- 
kiem Siskovskym zwiedził biura prezydyalne 
Czerwonego Krzyża przy ul. Basztowej 6, gdzie 
ich przyjmował prezydent ks. Pc,reł Sapieha, 
a Dr Ziembicki udzielał objaśnień i przedłożył 
sprawozdania z działalności Stowarzyszenia. 
Goście wyrażali się z wielkiem uznaniem o n- 
zyskanych wynikach działalności we wszyst­
kich kierunkach. O godz. 11 w nocy odiechał 
Arcyksiążę z otoczeniem w towarzystwie repre- 
zentantów Czerw. Krzyża do Zakopanego.

W Y K ŁA D Y  UNIWERSYTECKIE. Ostatnia 
serya powszechnych wykładów uniwersyte­
ckich, rozpoczynająca się d. 9 marca, będzie 
poświęcona dalszym wykładom z cyklu p. t. 
„O wartości Polski dla kultury Zachodu11, oraz 
wykłaaom przyrodniczym: O stosmrutu czło­
wieka do przyrody.

Znawca Listoryi medycyny prof. Dr St. Cie­
chanowski omówi wartość polskiego dorobku 
w medycynie; prof. Dr Jerzy brr. Myciekki ma 
dać rzut oka na rozwój malarstwa w Polsce; 
na zakończenie całego cyklu odbędzie się wy. 
klad naszego sędziwego historyka walk c nie­
podległość, Dra Bolesława Limanowskiego, p. t. 
„Udział Polaków w walkach o wolność11.

Przyrodnicze wykłady zaczną się wykładem 
p. E. Simma, asystenta zoologii, p. t  „O ło- 
y iectwie i jego znaczeniu dla człowieka11, zaś 
prof. Dr W. Kiecki omówi w dwóch wykła­
dach podbicie świata zwierząt, przez ich udo. 
mówienie. Wszystkie wykłady przyrodnicze bę­
dą bardzo obficie ilustrowano obrazami świetl­
nymi.

POGRZEB Ś. P. A. Ś WIERZYŃSKIEGO,
który odbył się wczoraj po południu z kaplicy 
cmentarnej, był niejako manifestacją uczuć 
szerokich kół Obywatelstwa krakowskiego, któ­
re tłumnie pospieszyło, by oddać ostatnią po­
sługę zacnemu i szlachetnemu człowiekowi, 
kondukt prowadzał przy nader licznym udziale 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego, ks. 
Melchior Kądziela. Za trumną postępowała 
wdowa z córkami, bracia, członkowie aalszej 
rodźmy, właściciele i kierownicy drukarń kra­
kowskich z licznie pi-.y byłym na pogrzeb per- 
sonalem, autorowie, grono dziennikarzy, ro­
dziny spokrewnione z ś. p. Zmarłym. W  po­
grzebie wzięła również udział Andrzejowa hr. 
Potocka z Krzeszowic, w łaściciclka drukami 
„Czasu11.

MIEJSKIE TOW ARZYSTWO KREDYTO­
WE, jakie świeżo powołanem zostało do życia 
w naszem mieście, będzie miało szerokie i 
wdzięczne pole do działania, ja io  inscytucya 
wspćłdzielcza, poświęcona sprawom własności 
miejskiej, wymagającym starannej opieki, choć­
by ty>.o pod względem ieg»iLa«yi. interesów, 
częstokroć na pozór zaw'kłanych, lecz po bliż- 
szem zbadaniu nie wywołujących konieczności 
likwidacyi, za pomocą pozbycia nieruchomo­
ści przez dotychczasowego właściciela, przy u- 
miejętnem rozwikłaniu jego zobowiązań kredy­
towych. Oprócz różnorodnych środków przy­
chodzenia z pomocą właścicielom realności, 
miejskie Towarzystwo kredytowe z powodze­
niem stosować będzie przeprowadzenie konwer- 
sj t długów na długoletnie pożyczki hipoteczne.

Dyrekeya Stowarzyszenia spoczywa w rękach 
ludzi, budzących zaufanie, jako obznajomionych 
dokładnie ze stosunkami miejscowymi, w skład 
jej wchodzą panowie: radća dwom Dr T e o ­
f i l  W a r c h a ł o w s k i ,  em. nadinspektor' ko­
lejowy H e n r y k  S p a l k e ,  inżynier-architekt 
W ł a d y s ł a w  K a c z m a r s k i ,  przemysło­

wiec i kupiec tutejszy M a r c e l i  D u t k i e ­
wi c z .

Do Rady nadzorczej, pod doświadczonem 
przewodnictwom dyr. Tow. Wzaj. kredytu p. 
S t a n i s ł a w a  D y d y  ń s k i e g o i dyr. J a- 
n a A  r m ól o w i c z a, kierownika kraka filii 
Banku Krajowego, należą, oprócz dyrektorów 
krajowych instytucyj finansowych, pp. J ó z e ­
f a  S t r z y ż o w s k i e g o ,  M i e c z  ys la w a 
S ę d z i  mir a i G a b r y e l a  W ę d r y c h o w -  
s k i e g  o, znani ze swej chlubnej i owocnej 
działalności na niwie kooperatywy pp. komi­
sarz skarbowy Dr A n d r z e j  B a j d a ,  radca 
Dr L a n g ,  Dr M a r y a n  S t a r z e w s k i  i re­
daktor R o m a n  W o y c z y n s k i .

Nowa instytucya rozpoczęła już swoje czyn­
ności w lokalu przy ul. św. Marka L 8, II p. L i­
czba nowopraystępujących członków z 50koro- 
nowymi udziałami wzrasta, gdyż nietylko ■wła­
ściciele domów widzą interes w zapisywaniu 
się w poczet stowarzyszonych, ale i liczni d?iś 
poszukujący kupna realności zgłaszają swe 
przystąpienie w charakterze członków pożyte­
cznej instytucja, zapowiadającej ruchliwą dzia­
łalność.

DROŻYZNA BYDŁA I TRZODY. W ciągu 
ostatnich kilku tygodni ceny bydła i trzody na 
taigowicy krakowskiej gwałtownie się podno­
szą Tygodniowe sprawozdania komicy i Jla no­
towania cen z ruchu handlowego na targowicy 
miejskiej stwierdzają, że w ciągu ostatniego 
miesiąca podniosły się ceny niektórych gatun­
ków bydła o 50—M  koron na 100 kilo żywej 
wagi, a ceny nierogacizny podskoczyły pra­
wie o 100 koron na 100 kilo bitej wagi i dosię­
gły przeszło 8 koron za kilogram. Równocze­
śnie ze zwyżką cen idzie w parze stałe pogar- 
szanio się jakości towaru soędzanego na targo­
wicę. Przyczyną tego stanu rzeczy, który o- 
twiera bardzo smutne horoskopy na przyszłe 
zaopatrywanie naszego miasta ł  mięso i tłu­
szcze, jest najpierw oczywiste obniżanie się sta- 
nn i jakości bydła i trzody w  kraju, następnie 
zaś wielkie utrudnienia komend rejonowych, 
które krakowskim handlarzom często wręcz u- 
nitmożliwiają nabycie towaru ną targach pro­

wincjonalnych, wreszcie wywóz z kraju, upra­
wiany na wielką skalę przez spokulantów-han- 
dlarzy. Wywóz bydła i trzody zabiera nam z 
kraju najlepszej jakości towar rzeźny, za któ- 
.y  miasta w zachodnich krajach monarchii, po­
siadaj fcce liczną warstwę zamożniejszej ludno­
ści, nie potrzebującej się liczyć z groszem, pła­
cą każdą cenę, byle go mieć w potrzebnej ilości. 
Z tego powodu wywóz z Galicyi grozi wprost 
ogołoceniem targów w większych miastach ga­
licyjskich, szczególnie zaś krakowskiego i lwow­
skiego z bydła i trzody zdatnych na rzeź, 
zwłaszcza, że wprowadzenie w życie zakładu 
obrotu bydłem niewątpliwie znacznie ograni­
czy podaż rzeźnego towaru.

We Lwowie skutki wywozu i nowych zarzą­
dzeń w dziedzinie handlu bydłem i trzodą już 
się ujawniły w sposób bardzo dotkliwy dla 
miasta: spęd na targ spadł do minimum, w na­
stępstwie czego w stolicy kraju brak tłuszczów 
i mięsa. Podobne niebezpieczeństwo zagraża 
również naszemu miastu, w któreai już obecnie 
daje się oaczuwać niedostatek tłuszczów, a 
sytuacya pod tym względem stale się pogarsza-. 
Trzoda opędzana na targowicę krakowską jest 
coraz gorszej jakości, dostarcza więc minimal­
nej ilości tłuszczu, a ponadto rzeźnicy i masa­
rze muszą teraz od każdej zabitej sztuki pewną 
ilość tłuszczu odstawiać wojennemu Urzędowi 
żywnościowemu. W  ten sposób sytuacya w tej 
dziedzinie aprowizacyi Krakowa suopniowo się 
pogarsza.

Zarząd miasta powinien wszelkich starań do­
łożyć, aby przy nowej organizacyi handlu by­
dłem i trzodą zabezpieczyć odpowiednią ilość 
materyJa rzeźnego dla Krakowa. Czujność i 
energiczna zapobiegliwość zarządu Krakowa 
jest tu tembardziej potrzebną, o ile miasta za­
chodnich krajów monarchii nie szrzędzą zacho­
dów, by możliwie największą ilość bydła i trzo­
dy z Gaticyi wywieź, znajdując przy tern po­
parcie wpływowych czynników. Jeżeli z na­
szej strony nie będzie należytej tioski, rozumnej 
i energicznej zapobiegliwości, miasto pod wzglę­
dem zaopatrzenia w mięso i tłuszcze znaleźć się 
może w bardzo przykrem położeniu.

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzi­
siaj po raz piąty doskonała komedya Stefana 
Krzywojzcwskiego „Zmartwienia pana Harnel- 
beiua11 z p. Feldmanem w roli tytułowej. Ju­
tro wznawia scena miejska świetną sztukę fran­
cuskich mistrzów lekkiej komedyi Fłers‘a i 
Ca.ilb.veka „Papę1-, który, jaK inne dzieła tej 
spółki autorskiej, wystawiany był na wszyst­
kich wybitniej zych scenach Europy, „rapa11 
zajmuje w ich dorobku obok „Króla11 i „Awan­
tury11 najpocześniejsze miejsce, a obecnie, dzię­
ki gościnie FJemana Żelazowskiego,będzie mieć 
świetnego odtwórcę roli tytułowej. Dalszą oD- 
sadę ról poważniejszych tworzą pp. Jarszewska, 
Górska, Stanisławski i Biegański.

Z MIEJ. TEATRU LUDOWEGO. Dzisiaj za­
miast zapowiedzianego afiszami „Wesołego a- 
stronoma1, z powodu choroby p-ny Harasimo- 
wiczówny powtórzona bidzie melodyjna ope- 
retik* Ł . Kalmara. £j£ężńiezk» caardaeza11, któ­
ra grana będzie rakze i jutro wieczorem z  p. 
Bron. Krajewską w partyi tytułowej. Jutro po 
południu o godz. 2 i pół „Lygia11 z p. Olską 
w roli tytułowej.

W  niedzielę po południu „Właściciel Kuźnic11, 
wieczorem „Urjel Acosta11 z p. "Nowakowskim 
w roli tytułowej, oraz Turowiczówną, Urbano­
wicz, Frączkowskim, Czarnowskim i Helleń­
skim.

KONCERT. W  niedzielę dnia 4 b. m. odbę­
dzie się w sali polskiego Związku uczniów rę­
kodzielniczych (przy ul. Krupniczej 1. 29) kon­
cert, w którym współudział przyjęli pp.: Zofia. 
Fedorowiczowa, Lucya Ciechanowska i p. Pa­
szkowski. Program: Serenada —  orkiestra
Związku, „Do'pracy11 —  chór Związku, a. Pop- 
per: Romance sans paroles11, b. Cłutsam: „Ber- 
ceuse “ , c. Gabriel Marie: La Cinquantnine“ —  
wiolonczela; deklamaeya —  Władysław Wo­
łek, Moniuszko: a. „O Matko moja11, b. „W ę­
drowna ptaszyna11, c. „Pieśń wieczorna11 — 
śpiew; a. Feltzer- Kantylena, b. Glazunow: „Se­
renadę espagnole11, c. Popper: „Tarantelle11 —  
wiolonczela; a. Karłowicz: Pieśń, b. Gall: Kra­
kowiak, c. Niewiadomski: Mazurek —  śpiew;
.,Wiało moja-1 —  chór Związku; Walc. Począ­
tek o godz. 5 po południu.

„O MIMICE, GEŚCIE I RUCHU11. Czwarty 
wykład p. Leonarda ŁoiAzy z cyklu „0  umie­
jętności mowy i wymowy-1 odbędzie się w po­
niedziałek 5 b. m. o godz. 4 po południu. Wo­
bec niezwykłego powodzc-ob wykłady odbywać 
się będą w sali Kopernika. Wstęp 1 kor., dla 
młodzieży szkół średnich 00 hal.

O FAŁSZYW YCH KANDYDATÓW  RABI- 
NACKICH. ,Jak już donieśliśmy w dniu 8 bm. 
przed sądem polowym krakowskiej komendy 
wojskowej, w saii krajowego sądu karnego przy 
ul. Poselskiej rozpocznie się rozprawa przeciw 
prezesowi i trzem członkom zarządu żydow­
skiej gminy wyznaniowej w Nowym Sączu.

Oskarżeni są: 1. Dr Maurycy KOrbel, adwo­
kat, 2. Dr Leon Silbermanu, lekarz, 3. Mojżesz 
Kaempf, kupiec i 4. Jakób Grossbard, kupiec— 
wszyscy z N. Sącza. Akt oskarżenia zarzuca 
im zbrodnię przeciwko sile zbrojnej pn ństwa 
z § 327 u. k. w., popełnioną przez uwalnianie 
od służby wojskowej rzekomych kandydatów 
rabinackich.

Zarządzony i przeprowadzony w maju i czer­
wcu 191 ó r. przegląd pospolitaków „K 11 wyka­
zał około 7000 podań o przyznanie ulgi I  § 29 
u. w. kandydatom 'rabinar-kfm. Podania to sta­
nowią do dziś dnia przedmiot licznych docho­
dzeń sądowo-kamyeh wojskowych. Znaczna li­
czba procesów przeciw kandydatom rnbinackim 
została już przeprowadzoną. Obecnie na ławie 
oskarżonych zasiadają funkeyonaryusze publi­
czni, którzy odpowiadają za dostarczanie śro­
dków i udzielanie pomocy przy uzyskiwaniu 
ulg z § 29 u. w. Mianowicie oskarżeni, jako 
członkowie zarządu żydowskiej gminy wyzna­
niowe; w  Nowym Sączu przez wystawienie zna­

cznej liczby poświadczeń co do charakteru pe­
tentów jako rzekomych kandydatów rabina­
ckich, umożliwili im uchylenie się od służby 
wojskowej. Do rozprawy wezwano w charakte­
rze świadków przeszło 40 osób rozmaitych sta­
nów i zawodów.

Pod naczelnem kierownictwem pułkownika- 
audytora Izierskiego prowadzić będzie rozpra­
wę kapitan-audytor Dr Czerny, jako oskarży­
ciele występują por.-audytor Czerwiński i por.- 
audytor Dr Klełnberg. Rozprawa, która ma być 
tajną, potrwa 2 do 3 tygc Ini.

< r

Z  Polski 1 ze świata.
Z TAMTEJ STRONY FRONTU. Korespon­

dent „G. W.11 otrzymał garść infonnacyj z 
T a r n o p o l a .  tYedle nich fatalnie przedstawia 
się w Tarnopolu egzysteneya inteligencyi, a 
zwłaszcza sfer urzędniczych. Z powodu wyczer­
pania się wszelkich zapasów gotówki, stan u- 
rzędniczy żyje w nędzy, zajmując się często 
pracą fizyczna, byle tylko utrzymał się w cz«r 
sacb wojennych. Dobrze mają się tylko kupcy, 
którzy prowadzą ożywiony handel. Nowy gu­
bernator tarnopolski odznacza się niezwykle o- 
strym sposobem odnoszenia się do mieszkań­
ców. Od czasu, gdy wzmożony ogień artyleryj­
ski pod Tarnopolem kazał się spodziewać lu­
dności tamtejszej na szerszą skalę zakrojonej 
ofenzywy austro-węgierskiej, stosunek wojsko­
wości rosyjskiej do publiczności cywilnej stał 
się bardzo naprężony, a specyalne funkeye speł­
nia ochrana rosyjska, stworzona z pośród wy­
rzutków mieszkańców miasta, która za cenę 
wysokiego okupu grozi każdemu denuneyaeyą 
u władz rosyjskicL

Zauważyć ssę daje w Tarnopolu wzmożony 
ruch oświatowy. Od kilku miesięcy funkcjonu­
ją znów szkoły ludowe, utworzono t (ż  za kie­
dy freblowskie dla dzieci.

JESZCZE SŁÓWKO O POMNIKU. VUz:; 
nam: Jedne ze smutnej pamięci wspomnień 
ciężkich lat przeżytych przez Polaków "ped “ %  
dem moskiewskim, w postaci pomnika dla po­
ległych generałów w czasie rewoluoyi 1830 r. 
na placu Zielonym w Warszawie, znika obecni ■ 
po zbyt długiem istnieniu. Pomnik ten wywi ód 
wtedy wiele, doraźnych objawów oLuzzmi.-: i A- 
żnycłi ulotnych, mniej lub •.<.lęeej cięty, b 
szyków, wyszydzających jwdnostki uhglc ea- 
ratowi. J<ą!en z nich pozo-tnl w mej pamięci 
z mJ.nyeh relacyj starszych ludzi, a ponieważ 
pomnik giuie z powierzchni Warszawy, więc 
ten dwuwiersz powtarzam:

Ośmiu lwów, czterech ptaków 
Pilnuje tu tych łajdaków.

Gdy w nocy nalepiono takie wiersze, ran­
kiem polieya rosyjska zdzierała je czemprędzej. 
Zawsze jednak przedtem wielu ludzi zdążyło 
je przeczytać i rozpowszechnić po mieście.

„DZIEŃ ZIEM NIAKA". Dla zapobieżenia wy­
nikłemu w tym roku brakowi ziemniaków i umo­
żliwienia większej produkcyi tego tak ważnego 
dla aprowizacyi artykułu, odbył się w  Beninie 
„Dzień ziemniaka11, w którym wzięH udział 
w s z y s c y  lto d o w c y . •D ekm JkM w  i. w ł n g y
zdążającą Jo ułatwienia zadania producentom, 
aby przyszłe zbiory mogły wypaść korzystniej, 
jak ostatnie, wiele pozostawiające do życze­
nia.

WOJNA A NERW Y KOBIECE. Znany neu­
rolog, dr. Albert Moll, miał przed kilku dniami 
w Berlinie odczyt na ten temat. Ogólne wzbu­
rzenie skutkiem wojny —  wywodził między in- 
nemi —  wywarto wstrząsający wpływ na nerwy 
zarówno mężczyzn, jak kobiet, w każdym razie 
jednakowoż kobiety w  znaczniejszej mierze zo­
stały, poprostu-zrewoltowane. Pole działania ko­
biety rozwinęło się nagle, po części zaś uległo 
zmianie i kobiety dopiero przystosowywać się 
musiały do zmienionych warunków. Jeśli wptyw 
wojny rm nerwy kobiety ma się należycie oce­
nić, należy uwzględnić poza pracą zawodową 
olbrzymie mnóstwo pracy socjalnej, trudności 
aprowizacyjne i t. d i t. d, —  Biorąc w rachu­
bę cierpliwość i wytrwaiość, z jaką kobiecy zno­
szą wszystkie udręki wojennego stanu, jak ono 
np. mimo chwilowych niekiedy wybuchów gnie­
wu cierpliwie wogólo wialczą z trudnościami 
wyżywienia, kłopoczą się o nabycie środków 
żywnośa, —  to powiedzieć wypada, ie kobieta 
wyniesie z w niny ogromny zysk dla całej swej 
przyszłości, zysk, który okaże się dopiero po lat 
dziesiątkach, a będzie bez porównania większy 
od szkód, wyrządzonych nerwom kobiet przez 
wojny.

ZAW IADOM IENIA  I KOMUNIKATY.
BIURO POŚREDN. PRACY. Towarzystwo 

popierania przemysłu kobiecego otwiera s 
dniem 5 marca. Biuro pośrednictwa pracy dla 
kobiet pozbawionych zajęcia, chcące im przyjść 
7. bezpłatną pomocą w wyszukaniu uczciwego 
zarobku,\zarówno jak pracodawcom dostarczyć 
sumiennych pracownic. Godziny urzędowe od 
9— 11 przed południem w Towarzystw ie popie­
rania przemvsłu kobiecego, ul. Floryańska 
1. 4.

KURS DROBNYCH NAPRAW  MASZYN DO 
PISANIA. Sekcya Ligi Pomocy przemysłowej w 
Krakowie, chcąc przyjść w pomoc instytucyoin, 
posiadającym maszyny do jus ani a, dla których 
czyszczenia i naprawy brakuje obecnie wskutek 
wojny sił fachowych, a nadto chcąc dać kobie­
tom zatruclionnym w charakterze pracownic biu­
rowych. możność_ polepszenia bytu, urządir w" 
czasie od 15. kwiecia do końca maja b. r. kurs 
rozbierania, czyszczenia i drobnych napraw ma­
szyn do pisaui r, .f-zyii t, z. „pierwszej pomocy dla 
maszyn pisarskich1-. Kursem kierować będzie fa­
chowy mechanik, spccyalista w dziale maszyn do 
pisania. Na kurs przyjętych zostanie 15 uczenie, 
z po.kód pracujących zawodowo w bankach, w 
biurach, handlu i przemyśle przy maszynach do 
pasansa. Opłata za kurs 0-tygodniowy wynosi 50 
koron, którą uiścić powinne, przedewszystkiem 
instytueye i pracodawcy interesowani w posiada­
niu pracownic, obznajomionycli z obchodzeniem 
się z maszynami do pisania.

Godziny nauki na kursie od godz. -1—fi. Zgło­
szenia pisemne o pnyjęoio na kurs ze strony Ban­
ków, Instytucja i pracownic Liurpu yc-Ii, przyjmu­
je Ehiro Ligi Pomocy przemysłowej Kraków!) uh

Straszewskiego 28, w godzinach od 10—1 i od 4 
oa 6 po południu.

PODZIĘKOWANIE, Komitet zajmujący się 
przedstawieniem w Kino „Nowości11 w dniu 18. 
lutego br., z którego docbóa csły przeznaczony 
został na ociemniałych polskich żołnierzy ■ i la­
gi onistów, zostających pod opieką ato. Karola 
Stefana, podaje ao wiadomości, że czysty do­
chód z przedstawienia wynosi 1751 K. Komitet 
czuje się w obowiązku złożyć podziękowanie p. 
Polarskiemu za bezinteresowne ofiarowanie do­
chodu z przedstawienia na ten szlachetni cel, p. 
Rudnickiemu za bezinteresowną sprzedaż biletów 
i łaskawym Paniom, które zajęły się sprzedażą 
programów i reszty biletów przy wejściu, wresz­
cie publiczności za życzbw* poparcie przedsta­
wienia.

W  imieniu Komitetu przewodnicząca: W ilhel­
mina Leowa.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
ADORACYA PRZENAJŚWIĘTSZEGO SA­

KRAMENTU. Dnia 2 b. m., jako w pierwszy
piątek miesiąca, odbędzie się całodzienna Ado­
racja Przenajśw. Sakramentu w kościele św. 
Barbary.

ODZNACZENIA W  ARMII. Najwyższe pochwal­
ne uznanie wyrażono ponownie w stanie spo­
czynku Aleksandrowi Fosakowi w komendzie jer 
dnej w armii; majorowi 47 pp. Gustawowi Trus- 
kolaskiemu; —  wyrażono najwyższe pochwalne u- 
znanie: kapitanowi 10 pp. Józefowi Sopotniekie- 
mu; rezerwowehłn porucznikowi 4 p. ułanów 
Franciszkowi Mysłowskiemu; Michałowi Kołtunisr 
łow i w 2 p. haubic pulowyeh; Mikołajowi Humo- 
wieżowi w 4 dyw. artyleryi konnej: rezerwowym 
podporucznikom: Franciszkow i Ilorylowi w 40 p. 
P-; Fr y-.-' zkowi Sowińskiemu w 56 pp ; Aleksan­
drowi Łon ‘zowi w 32 p. dział potowych; rezer­
wowym porucznikom: Włodzimierzowi Starucho­
wi i Piotrow i Sosiahikowi w 30 pp.; Zygmuntowi 
K ucharsł leniu w  20 pułku ciężkie: artyleryi polo- 
wo.; i Adamowi DubąnowiczoWi w 45 p. haubic 

| ueiowyeij w 1 dywizyi artylaryi konnej; pomczni- 
y;f*r Ttnjitcgo rnozoui.a Prosingcrowi w ko- 

r.e-u!!;.--: wnjsicowyj w Kr.Jrowjo. — Złr.ty krzyż 
za-um-i t; krajoną na wst™ ze medalu waleczności 
<dr.:>, inżynier p o riizn ik  • Feliks Bałdwin- 
lia.mult.

N E K R O L O G I A .
We L w ow ie zmarł Michał K i  o r s k i ,  b. wła- 

u fi. jol dóbr ziemskich w Księstwię, Poznań- 
■ki< ro, m i :  sijiik  powsiamia z r. 1863, d lugole- 
:n -.y:r h to r k iłu zilioj.u-.ngo w Trusk.awcu, 

.a c;I luf. kilku v.iiiścięipl sklepu żelaznego wo 
i.wiiwic. Kitidy z v.jrumbem wojny cz.tcrech je­
go synów  wsiąpiłr. w szeregi Logiou.ow, S. p. 
L.i: irki ?. t i,erg:.i i.: Jiyw aia  w tym wieku, bo 
gezy! kit i 0, z.-.ją! się admlniMraeyą sklepu, 
k tó ry  przez ren czas doszedł do znakomitego 
rozw oju . Tragizm śmierci spotęgował zgon naj­
m łodszego piątego syna, który, całe schorowa­
ne życie spędzając razem z ojcem, nie przeżył 
rozstania z nim.

Repertuar teatru łru. Juliusza Słowackiego.

P i ą t e k :  „Zmartwienia pana Hnmelbema11.
Sobo t a :  „Papa11 komedya R. de Flers‘a i G. 

A. Caillar et-a (występ Pojpana Żelazowskiego).
N i e d z i e l a  popołudniu; „jpod blask ołoutr 

czny* — wirczorer „Papa11,

łfep.Ttual ttattn udowggo.

P i ą t e k ;  „Weooły astronom11.
S o b o t a  popoŁ o godz. 3: „ ] ygia11 — wieczo­

rem „Księżniczka czardasza11.
N i e d z i e l a  popch; „Właściciel Kuźnic1* —» 

wieczorem „Uriel Akosta11.

Wiadomości gospodarcze.
ROZSauA W AR7YW . Warzywa okazały się 

w zeszłym roku tak rentownemi, że wiele bardzo 
hodowców rozszerzy swoją akcyę w tym kierun­
ku i będzie potrzeba znacznej ilości rozsady ka­
pusty, kalarepy, karpieli, cebuli, pomidorów i 
t- p. —  Wojna odciągnęła sporo spocyalistów i 
rąk do pracy tak, że niejeden dwór I hodowca 
pozbawieni są ogrodnika, a przez to produkcja 
n z sady jest Ograniczoną. W  końcu prywatnym 
ludziom i pojedyńczym hodowcom będzie bar­
dzo utrudnione otrzymanie dobrych uasion, cg 
przy obecnych warunkach jest rzeczą niezmlat. 
nie uciążliwą. —  -Chcąc zatem, aby szerokie' 
afery mogły się zaopatrzeń w  rozsadę i to pe» 
wną jako gatunki i odmiany, upewniłem się eą 
do jej otrzymania za przystępną eenę. —  Che. 
dzi teraz tylko o to o ile hodowcy zechcą Mę 
zgłosić i nadesłać na moje ręce tymczasowe za­
mówieni i przypuszczalnej ilości jakżeby potrze­
bowali. aby tę ilość ustalić; z zastrzeżeniem Je­
dnak, że dokładne i obowiązujące zamówienia 
nastąpią potem na osobnych blankietach i fs 
ja jako urzędnik krajowy żadnych handlowych 
transakcji w tej sprawie przeprowadzać nie 
będę.

Zgłoszenia nadsyłać należy pod adresem: Kra­
jowy Instruktor ogrodnictwa Dr Stanisław Go- 
lirski, Kraków, ul. Krem ero wskń L 10.

NOWE ROZP. URZĘDU ŻYWNOŚCIOWEGO.
„Witnur Zeitung11 ogłasza rozporządzenie c. 

k. urzędu w yżywienia ludności z dnia 2G lutego 
które postanawia, że sprowadzający do Austryi 
następujące towrary: ryby, konserwy, mleko
kendensowane, ser, ryż, czekoladę, kakao w 
proszku, marmolady, jarzyny i produkty jarzy­
nowe, figi wszelkiego rodzaju, rodzynki, cytry­
ny, orzechy, orzi cliy włoskie, migdały, kasztany 
s laclietue, obowiązani są bezpośrednio po na­
dejściu towaru do Austryi zawiadomię austrya- 
ekio centralne Towarzystwo zakupna w W’ ie- 
dnin (Am Hof Nr. 4) o tem i na żądanie togo 
Towarzystwa towar mu sprzedać i dostarczyć. 
Zbyt tych towarów w kraju odbywać się bę­
dzie wedle wskazówek urzędu żywnościowego 
zarówno co do rozdziału, jak i ustalenia cen. 
Celem rozporządzenia jest zapobiedz śrubowa­
niu cen tych artykułów. Przekroczenie tego roz­
porządzenia będzie karaue grzywną do 5000 
ker m lub aresztem do 0 miesięcy.

X. W ALNE ZGROMADZENIE członków 
Związku przedsiębiorców gorzelń rolniczych od­
było się we Lwowie dnia ló  bitego przy licznym 
współudziale ziemian.
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Ustąpienie bar, Diliera.
Gen. hr. Huyn namiestnikiem Gaiicyi.
Wiedeń. B. Kor. Jak się dowiadujemy, 

S i a m i e a t n i k o w i  G a l i c y !  generoła- 
tri majorowi pozasłużbowemu tajnemu rad- 
jy  E r y c h o w i  br. D i l l e r o w f  zezwo- 
Hł cesarz w  łasce w  pełnem uznaniu jego 
jn fbornych na tem stanowisku wśród trud­
nych si osuakćw i  wiernemu oddaniem się 

uf Jnionych usług, na uproszone przez nie­
go p r z e j ś c i e  w  e t a ł y  a t a n  ■ p o* 
o z y n k u  a w  miejsce jego zamianował 
g e n  e r a  ł a  łra w a l e r y i  tamego 
hr. K a r o l a  H u y n a  n a m i e s t n i ­
k i e m  G a l i c y ! .

«  ¥ e

Hr- H u y n  urodzony w  1857 h »ziałeił się 
w  terezyańskiej akademii wojskowej w  
W iener Nenstadti a w  1879 został poruczni­
kiem  .Po ukończeniu szkoły wojennej przy­
dzielony b r ł  zrazu do sz+abu gene/sunego, 
p r z e w a ż n a  c z e ś ć  swej s ł u ż b y  
s p ę d z i ł  w G a i i c y i  i podczas w ielo le­
tniego pobytu tamże mógł na podstawie 
Własnych spostrzeżeń tw tw s  kraj i  ludzi.

Biuletyn aastro-węgierski.
W iedeń, d. 2 marca 1917. 

Urzędownie ogłaszają d. 1 marca 19i7_.

Wschodni teren wojny:
'Grupa wojsk jen. poln. marszałka Macken- 

jjena: N a zachód od ujścia Buzeu i nad kole- 
]ą  na f ólnoc od Farrei spełzły na niczem ał ■ 
przyjacielskie ataki.

Front wojsk jen. pułk. are. Józefa: W yko­
nany po silnem przygotowaniu artyleryj 
skiern gwałtowny rumuński atak w odcinku 
Susita został w  walce z blizka w  zupełności 
odrzucony. Na północny wschód od Durnej 
Watry opadnięto 1 rozbito rosyjską kompa­
nię. Ponowny atak na naszą pozycyę Mesti- 
canestl był bez skutku.

Front wojsk jen. poln. marsz. ks. Leopolda 
bawarskiego: Miejscami wzmożona działal­
ność artyleryi.

Wioski teren wojny:
, Walka artyleryi była w poszczególnych 
pdcinkach frontu Pobrzeża następnie w  prze­
łęczy Ploecken i nad przełęczą Tonale żyw­
szą. Na północny zachód od Tolmlnu przy­
prowadził patrol pułku piechoty nr. 80 z nie- 
jBzyjacielskich okopów w pobliżu Gabrije 
.14 jeńców. W  obszarze I fonie Zeblo wtar- 
fnyfr putnie arakowe c. k  pułku plecnory 
onrory kraj. nr. 3  przez tunel śniegowy ao 
włoskiej pozycyi, zniszczyły ją I zadały; nie­
przyjacielowi znaczne krwawe straty.

Południowo-wschodni teren.
Nie było większej działalności bojowej.

Zast. szefa sztabu jen. y. Hoefer mpp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, d. 2 marca 1917. 

.Wielka gŁ  kwatera ogłasza d. 1 marca br.

Zachodni teren wojny:
Po obu brzegach Ancre przed kilku dniami 

te szczególniejszych względów opróżniliśmy 
dobrowolnie I odpowiednio do planu część 
naszych przeduiejszycb p.*zycyi ł linię obron­
ną przełożyliśmy na inną poprzednio przygo­
towaną limę.

Nasze ruchy były dla przeciwnika n- 
jtryte. Oględnie działające tylne straże prze­
szkodziły jego wojskom, tylko z ociąganiem 
się podsuwającym, w  zajęcia bez walki po­
rzuconego przez nas, zestrzelonego skrawka 
terenu. Uchylając się odpowiednio do rozka­
zu przed przeważającym atakiem, te słabe 
oddziały zadały nieprzyjacielowi dotkliwe 
krwawe straty, zabrały mu dotąd jakó jeń­
ców 11 oficerów i 174 żołnierzy oraz 4 ka­
rabiny maszynowe 1 jeszcze dzisiaj opanowu­
ją przedpole nassych stanowisk. Pq silnym 
jogniu Anglicy atakowali wczoraj w  rannych 
godzinach koło Letranuloy i Saflły. Atak roz- 
jbił się koło Letransloy przed przeszkodą, ko­
lo  Sailly, gdzie go także w  nocy ponowiono, 

walce wręcz. Nieprzyjaciela, któ-y się 

rdarł, wyrzucono kontratakiem, przyczem 

scił 20 jeńców. W  dwóch wązkich ogra- 
czonych miejscach powstały angieiskle 
lazda oparcia. Na zachodnim brzegu Mozy 
fgotowywał się rano f-menskl a*ak. Nasz 

lin  niszczący udaremnił jego wykonanie.

Wschodni teren wojny:
Front Tcs. Leopolda bawar.: Nic istotnego.

i'ront gen. pułk. arc. Józefa: Przy silnym 
- Izie śnieżnym w  Karpatach lesistych o- 

giefi działowy był żywszy tyuco na wzgó­
rzach na wschód od Bystrzycy. Na północ 
od (kogi do Waleputny Rosy salo rano zaa­
takowali jeszcze raz napróżno wzięte prz«z 
nas pozycye. Koło dolin Sianie k Oitos odpar­
to mniejsze uderzenia, a na wzgórzach tuie- 
uzy doliną Snsita I Potna ataki większych 

sil.
Grupa wojsk’ marszałka Mackensena: Ro­

syjskie komendy pościgowe rozpędzono koło 
Faurei (na północ od Focsani) ł koło Corbul 
nad sc retei u.

Front macedoński: Żadnych szczególniej­
szych wydarzeń. Przy odparciu włosi ich ata­
ków na wschód od Paralovo w łuku Czerny, 
er naszym ręku pozostało 5 oficerów i 130 

żołnierzy jako jeńców.
Pierw szy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Niemiecki biuletyn wieczorny.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, 1 marca w ie­

czorem. Na wschóu od S o u c h e z nie udał 
się silny atak a n g i e l s k i .  Zresztą z.frontu 
zachodniego i wschodniego nie doniesiono 
nio ważnego.

Uzupełnienie erądzia Wilsona,
„ZB R O JN A  NE U TR ALN O ŚĆ ".

Berlin. B. Kor. Zastępca, biura W olfa  z 
Now ego Jorku przesyła telegram iskrowy 
% uzupełnieniem m o w y  W i l s o n a  na 
kongresie d. 28. lutego.

Łącznio z  nrośhą o pełnomocnictwa ó- 
świadczył W i l s o n ,  że niewątpliwie upeł­
nomocnienia to już posiada, ale w  obec­
nych okolicznościach pragnąłby mice uczu­
cie, że we wszystldem, co  by musiał zro­
bić, ma za sobą powagę i władzę kongre­
su. Od czasu gdy na nieszczęście okazała 
się niemożliwą ochrona środkami dyploma­
tycznymi neutralnych praw Ameryki w o­
bec'nieodpowiedzialnych szkód z-e s t r o ­
n y  N i e m i e c ,  prawdopodobnie będzie 
stanowiła j e d y n y  s p o s ó b  z b r o j n a  
n e u t r a l n o ś ć  na w y p a d e k  ewentu­
alnie z a s z ł e j  k o n i e c z n o ś c i .  Spo­
dziewa się, ż e n i e  b ę d z i e  p o t r z e b -  
n e m  u ż y c i a  w  jakikolw iek sposób 
z b r o j n e j  s i ł y .  Naród amerykański nie 
życzy sobie tego & nasze życzenie nie jest 
innen, jak narodu. Prezydent wskazał na 
swą okazywaną przez przeciąg niemal 
trzech lat i teraz jeszcze istniejącą miłość 
pokoju. Żąda tylko środków i upoważnienia 
do faktycznego zabezpieczenia praw w iel­
k iego narodu do spokojnego życia i d/iała- 
n i«v Ża ian  krok prezydenta ani narodu nie 
będzie prowadził do wojny, do którejby 
mogło dojść ty lko  wskutek samowolnego 
postępowania i ataków z drugiej strony. 
Ponieważ nie może jeszcze zaproponować 
szczegółowych zarządzeń, prosi o udziele­
nie mu upoważnienia w  możliw ie csrólnyeh 
wyrażeniach. Z pewnością będzie postępo­
wał z r e z e r w ą  i ostrożnia w  duchu 
p r z y j a z n y m  i s z c z e r y m .

dna 12 lutego o 5 po południu pojawiła się u 
ujścia A  d o u r i dała 6 strzałów do wybrze­
ża. Baterye nadbrzeżne natychmiast, otwoizy- 
rzy ły  ogień na stateu nieprzyjacielski, k tó iy  
odrazu trafiony wnet znikną] pod wodą. —  
Otóż dotycząca łódź podwodna wróciła cało. 
W  dniu 12 lutego ostrzeliwała ona skutecz­
nie budowle w  Forges de L,Adour koło 
B a y  o n n e. Stwierdzono kilka w ielkich po­
żarów. Dopiero po pewnym czasie jedna ba- 
terya nadbrzeżna bezskutecznie w zięła łódź 
podwodną pod ogień. Ta  łódź w iaz z inną ło­
dzią zatopiły 11 p a r o w c ó w ,  3 ż a g l o w -  
ce, i dwa statk i rybackie, ogólnej pojemności 
37.500 ton rejestrowych.

R07BTTKI Z „LACO N IF .
Berlin. „D a ily  Chronicie" donosi: W e w to­

rek rano przybył do (jueenstowu statek z 267 
pozostałymi przy życiu A m e r y k a n a m i .  
Zostali oni zabrani z ośmiu lodzi.

Utemieckii odszkodowanie dla Holandyi.
Haga. Holenderskie biuro koresponden­

cyjne donosi, iż rząd holenderski otrzyma! z 
poselstwa niemieckiego wiadomość, że Niem­
cy gotowe są za s i e d m z a t o p i o n y c h  
przez siebie o k r ę t ó w h o l e n d e r s k i c h  
dać o d s z k o d o w a n i e  in natura,

Czas ochrony laglowGÓw minął.
Berlin. B. kor. Biuro W olffa  donosi: W  no­

cy z 28 lutego na 1 marca u p ł y n ą ł o k r e s  
o s z c z ę d z a n i a  o k r ę t ó w  ż a g l o ­
w y  c h w  obrębie zamkniętym oceanu A  - 
t l a n t y c k i e g o  Od tego terminu począw­
szy w  całym obszarze zamkniętym pozostaje 
w  mocy tylko ogólne ostrzeżenie, że żegluga 
nie może liczyć na żadne ostrzeżenie z oso­
bna.

mt losy bilu.
Waszyngton. B. Kor, Reuter. K o m i ­

s y  a izby  reprezentantów z m i e n i ł a  b i l  
upełnomocniający prezydenta do u z b r o ­
j e n i a  o k r ę t ó w  h a n d l o w y c h  i to 
u znacznym stopniu. Komisya o d r z u c i -  
ł a  pTzedewszys^kiem u b e z p i e c z e n i e  
r z ą d o w e  dla o k r ę t ó w  w i o z ą c y c h  
a m u n i c j ę .  Jest rzeczą możliwą, że kon­
ferencja  obu izb kongresu będzio musiała 
zadecydować o ostateczn°j formie bilu.

ZBROJENIE O KRĘTÓW .
Haga. „Associated Press" donosi z W a­

szyngtonu, iż 100 amerykańskich okrętów 
oceanicznych moŻ9 być zaraz uzbrojonych, 
gdyż jest już obecnie do dyspozycjo odpowie­
dnia ilość dział. Zbrojenie dalszym okrętów 
potrwa pewien czas.

Plon łodzi.
Ferlin. B. -kor. Biuro W olffa  donosi: Urzę­

dowo ogłoszone: Na morzu ś r ó d z i e m ­
n e  m nasze todzie podwodne zatopiły 17 lu­
tego koło M alty p a r o w i e c  naładowany o 
poj. 900 ton, zaś d. 23 lutego parowiec 
w i o z ą c y w o j s k o i  parowiec transporto­
w y  poj. 5000 ton. 24 u z b r o j o n y  paro­
w iec t r a n s p o r t o w y  w iozący około 300 
ż o ł n i e r z y  kolonialnych, d z i a ł a  i ko­
nie. Część wojska zatopiono.

Szef sztabu adm iralicji marynarki.
Berlin. B. kor. Biuro W o lffa  donosi: Oprócz 

znanych już zatopionych parowców  ̂ transpor­
towych nasze lodzie podwodne w  ostatnich 
driacL na morzu Śródziemnem zatopiły jesz­
cze 13 s t a t k ó w  ogólnej pojemności 251G6 
toń.

Berlin. B. kor. Biuro W olffa . 13 lutego 
francuskie ministerstwo marynarki podało do 
wiadomości, że nieprzyjacielska łódź podwo­

Sprawa polska w Sejmie Rzeszy.
Berlin. B. Kor, W  Se imię Rzeszy w  dvs- 

kusyi budżetowej p, Seyda rzekł: Co się ty ­
czy Polaków, to są oni w państwie mniej­
szością pozostającą w  c i ą g ł e j  w a l c e
0 s w o j e  d o b r a  n a r o d o w e .  Dl a P  o- 
l a k ó w  nic ma żadnego nokoju domowe­
go w  znaczeniu zwykłem. Mimo tego w  cza­
sie wojennym trzymaliśmy się r e z e r w y  
w naszej metodzie obrony narodowej i od 
dwóch lat z w alki zrezygnowaliśmy, bez 
przerwy jednak domagaliśmy się ostatcei-

inogo przyznania n a r o d o w e g o  r ó w -  
uo  u p r a w n i e n i a *  N iestety te nasze u- 
silowania w  tym kierunku n i e  o s i ą g n ę ­
ł y  ż a d n e g o  r e z u l t a t u .  Pocieszano 
nas nową oryentacyą na czas po wojnie 
Tmn czasem, mówiono —  praktyka admini­
stracyjna będzie łagodna Zachowanie się 
miarodajnych czynników w yw ołało wśród 
narodu polskiego w ielkie r o z g o r y c z e ­
n i e .  Prak trka łagodna bezwarunkowo nie 
ujawniła s y  na całej lin ii Tymczasem w y ­
dany zjostał m a n i f e s t  z  5. l i s t o p a ­
d a . N ie uważano za rzeca potrzebną infor­
mować nas o  biega spiaw a połączenie z  
Warszawą jest dla nas jesz* ze ciągle nader 
utrudiaone. T o  przecież nie mogło ulegać 
żadnej wątpliwości, że jeżeli rząd państwa 
uważa z b l i ż e n i e  m iędzy n a r o d e m  
n i e m i e c k i m  a p o l s k i m  za jedno z 
głównych zadań: to pierwszem następ
sfwem takiego zapatrywania powinno by­
ło być z n i e s i e n i e  w s z y s t k i c h  an-  
t i p o l s k i c h  u s t a w  w  P r  u s i e c  h. 
Stało się jednak inaczej.

Przyszedł wniosek H e y d e n b r a n d a ,  
domagający sie utrzymania w  mocy dawnego 
kursu, a min. spraw wewnętrznych p. L o e -  
b e 11 poczynił tylko ogólnikowe obietnice, 
przychylił się zaś do wniosku. Także i potem 
nie stało się nip po naszej myśli, a i rząd 
państwowy zdaje się nie żyw i żadnego po­
dobnego zamiaru. Znienawidzony p a r a ­
g r a f  j ę z y k o w y  ciągle jeszcze jest usta­
wą obowiązującą. Dwukrotne uchwały parla­
mentu W- sprawie zniesienia paragrafu ję zy ­
kowego nie znalazły jeszcze aprobaty ze stro­
ny Rady związkowej. Musimy w ięc jak naj­
bardziej stanowczo wezwać rząd by raz się 
ocknął i wywarł swój w p ł y w n a P r u s y  
co do z a s a d n i c z e j  z m i a n y  s y s t e -  
m u. Także k o ś c i ó ł  k a t o l i c k i  w p o l -  
s k  i c h o m o 1 i c a  c h podlega jeszcze cią­
gle d a l e k o  i d ą c y m  o g r a n i c z ę -  
n i o m .  N a u k a r e l i g i i w j ę z y k u n i e -  
m i e c k i m  w  szkołach ludowych jest nie­
znośnym przymusem sumienia. Zakony kato­
lickie poświęcające sitj opiece nad dziećmi
1 opiece nad chorymi, jak  poprzednio tak i 
nad;d u nas podlegają jak  najgorszym ogra­
niczeniom. D jjyn y system bowiem wszędzie 
pozostał w  mocy. Nie po wojnie dopiero lecz 
natychmiast należy te stosunki usunąć. W y-, 
maga tego intereą publiczny. Z głębokiem u- 
bolewaniein widzimy, że s y t i i a c y a  O j c a  
ś w. nie odpowiada potrzebom jego  godności 
i jogo urzędu apostolskiego. Także z tego 
miejsca wyrażamy Ojcu św. uczucia n a j  - 
g  I ę b s z o j w  d z i ę c z n o ś c i za to, co on 
także dla n a r o d u  p o l s k i e g o  w  t e j  
w o j n i e  z d z i a ł a ł ,  p r o t e s t u j e m y  
przeciw temu, by j a k i e k o l w i e k  c z ę - 
ś c i  n a r o d o w e  w b r e w  j e g o  w o l i  
p r z y d z i e l a n o  i n n y m  n a r o d o m .

Żaden naród nie ms prawa uciskania drugie­
go  narodu. Dopiero kiedy ta myśl zwycięży, 
rozpocznie się rzeczyw isty pokój ludów. (O- 
klaski na ławach polskich).

Inni jmowcy zajmują się wyłącznie przedlo- 
żeniami podatkowemi. Dalszy ciąg obrad 
jutro.

Z Rady stanu.
Warszawa. B. leor. Na ostatniem posiedze­

niu tymczasowej R a d y  s t a n u  po odczy­
taniu i przyjęciu sprawozdania z 7 posiedze­
nia referent k o m i s j i  dla organ izacji 
w o j s k o w e j  brygadyer P i ł s u d s k i  
przedłoży! sprawozdanie o pracach kom isji 
w  ostatnich dwu tygodniach. Wniosek o po­
większenie komisyi z 7 na 12 członków przy­
jęto. K ierow nik oddziału skarbowego 
D z i e r z b i c k i referował o projekcie re­
gulaminu dla komitel ii s k ł a d e k  n a r o ­
d o w y c h ,  który podlega oddziałowi skar­
bowemu. Komitet ma zadanie urządzać do­
browolną zbiórkę składek na ogólne cele na­
rodowe, zwłaszcza po 1) na pomnożenie 
środków służących p o p a r c i u  w o j s k a  
p o l s k i e g o i  wspomagania inwalidów ran­
nych, jakoteż wdów  i sierot, 2) o pomnoże­
nie środków rady stanu na ogólne cele na­
rodowe, 3) na. stworzenie podstaw pod z a ­
p a s y  z ł o t a  dla przyszłego skarbu pol­
skiego lun banku narodowego. Na czele ko­
mitetu stać będzie 18 osób. Projekt został za­
twierdzony, przyjęto też wniosek wybrania 
komisyi, która ma oznaczać przynależność 
lokalnych pełnomocników, wypracować re­
gulamin i instrukcje i ustalać listę kandy­
datów na lokalnych pehfomo(-ni$frw. W n io­
sek wiceprezydenta wydziału przygotowaw­
czego dla sejmu P r z e ź d z i e c k i a g o  co 
do pomnożenia składu wydziału o dwu no­
wych członków został przyjęty. £?K>w ny:n 
sprawozdawcą mianowano prof.- I) n z *  a. 
Nadto delegowano trzech członków Pady 
stanu do Ł o d z i ,  aby poinformować się o 
stanie k  w e s t y  i i ę z y  k o w e j w  znrzą- 
d:.:e miejskim na pódstauie żaoai >t . z ju­
kiem zwrócili się do Rady stanu cy.HwAuwię 
kolegium reprezenk ntów mie.W<i:«i v  L o ­
dzi. —  Po odczytaniu nadfcadych t> ;• w.-mu 
47 adreśó\v hohlowmłtfyoh marszałek kwon- 
ny zamknął posiedzenie.

Jak grzyby
no deszczu

wyrastają naśladownictwa tuu-k rygsrctowych 
„FR AM O S" (z  naplNikatidejsz;. eh wókiou liści 
morwowych), „8  i l r c f o  1" i bibułek ,J ‘ o- 
b u d k a“. Jest to dowodem, te moje wyroby 
są rzeczywiście znakomite i cies/ą r-ię ogro- 
mnem powodzeniem, skoro t. zw. konkureneya 

stara się je naśladować.

Owi korsarze.-naśladowcy uważają wszelkich' 
sposobów, aby naśladowany wyrób przemycić 
pod fiagą Uigo samego uznania, jakiem się 

szczycą muje wyroby.

Próżny to trud! Dziś uświadomiony konsument 
nie da się zbałamucić —  z całą świadomością 
odrzuca wszelkie naśladownictwa, a żąda tutek 
„Framcs“ , „SaIvesol“  lub bibułek „Pobudka" 
wyrobu Bołdowskicgo i oaczy pilnie na Prrnę 
moją i na nazwisko. To jest dowodem, że w  
społeczeństwie tkwi zasada popierania tego, co 
pochodzi z rzetelnej pracy, a zarazem jest to 
dowodem wielkiego patryotyzmu ekonomiczno* 
go. Objaw ten godny też publicznego uznania. 
W yżej wspomniane wyroby są do nabycia 

trafikach i w  znaczniejszych handlach.

Mr. W . BELDOW SKI 

Fabryka tutek i bibułek cygaretowyoh w Krakowie
328

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy wzięli udział w  pogrze* 

bie śp. dra Marvana Sokołowskiego, składa
I serdeczne pod z i ękowsnic Rodzina.

Dr.'? 1. b. m zmarł urzędnik nasz i  p.

FELIKS REMER
i 31 w scjsMim tzMHćy ćłuanlrtr.isfco winnego 
! wspS||>wicownśktóry zasłużył w pełni na
S w dsMi.-zeą pamięć.

' $ ty»:.̂ -lfr.:Oi!/.-f!ą!K̂itiiI!es«I!i T. L
. Aj
| g  Pr.grzeb oatw'5.:e s>ę w sebotę 3. b. m. o godz. 

3 po pohftiuia z d s i pr y ulicy Pędzichów

Biuiet^n bułgarski.
Sofia. B. Kor. Sprawozdanie bułgarskie z 

dn. 28. lutego: Front m a c e d o ń s k i :  W  
łuku Czerny nieprzyjaciel po gwałtowuein 
przygotowaniu artyleryjskiem uałował dwa 
razy atakować wzgórze 1050 na froncie 
dwóch kilometrów, ale wszędzie został od­
party, po części w  walce na bomby. Na in­
nych częściach frontu ogień artyleryi i ka­
rabinów maszynowych, oraz potyczki par 
troli. Na froncie e g i e j s k i m  nieprayjar 
cielski okręt wojenny ostrzeliwał zachodnie 
wybrzeże zatoki Poruo L a go s , ale nasze hy 
dioplany odpędziły go- Na froncie r u m u ń ­
s k i  m na wschód od Mahmudia i koło Issa- 
eea u ymiana ognia m iędzy posterunkami

Pokój przed październikiem ?
Berlin. Z Melbourne donoszą do „D a ily  

Chronicie": Parlament a u s t i a 1 & k i od­
roczył się do dn. 8. p a ź d z i e r n i k a ,  
p izjezem  prezydent mini^trów Hughes w y­
raził przekonanie, iż do tegoż czasu pokój 
będzie zawarty.

SAZONOW .
Berlin. Podczas uczty "wydae.cj v: Peters­

burgu na cześć angielskiego delegata Pewel- 
stoke powiedział tenże, że jest już postano­
wione, iż S a z o n o w  zajmie w L  o n d y  n i e 
s t a n o w i s k o  a m b a s a d o r a  skoro ty l­
ko zostaną ukończone r o k o w  a n i a toczą­
ce się w Petersburgu w k w e s t y i  p o l ­
s k i e j .  Sprawa jego  ewentualnego powrotu 
do gabinetu została zaniechana.

irimjmu \ i w*ujmłi>iii WOBpjjwą

N Ą D E S i A N  i

t
M ntvH a z F fta lB s-Pasków

K U G L i R O W A
b. dziedziczka dóbr Mstyczów,

opatrzona św . Sakiamentami, zasnęła 
w  Bogu dnia 19 lutego 1917. 

Pochowaną została dnia 22 go lutego 
w grobach rodzinnych w Mslyczowie, 
o ozem podaje się do wiadomości 

Przyjaciół i Znajomych Zmarłej.

t
Z E  S Z C Z E P K O W S K IC H

I E 0 K A D Y A  G0LDA
ż o n a  c. k . k a p ita n a  e m e r y ta ,

zmarła po dtu-ziej i ciężkiej chorobie w Rabce 
w ćniu 10 lalego b. r., przezywszy lat 54.

Pogrzeb odbył się w dniu 13 iutero b. r. na 
cmentarz miejscowy.

O (ty U-tjQ Rodzina.

ruchał zeSiehelburga Oafepioh
1. Oyrektar Tcwzrz. WzujBifinyt!! Dbsżplsczcn w Krakn.wis, 
poseł n  fejra Krajowy, były poseł de Redy Państwa, 

właścittsl dóbr Cebrów w powirrie TaiBopoiskim,
przeżywszy lat 67 po krótkich a dolegliwych 
cier./ieniach, opatrzony św. bak/amantami, 
zasnął w Panu dn!a 2S-go lutego 1917 roku 

w Krakowie.

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę 
dnia 3. marca b. r. o godzmie 3 po południu 
z domu żałoby przy ul. Wolskiej H i  wnrost 
p.a miejsce wiecznego spoczynku, na kt -̂ry 
w s nutku pogrążona żona, dzieci i wnuki 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Znajom y* 

i Pobożnych Chrześcian.

K a & o t s ń s t w o
odbędzie się w ponirdzialek dnia 5. marca 
b. r. o godzinie 9’/, rano w kościele OO. 

Kapucynów.

Osobnych zawiadomić rozsyłać się nie będzie.

JLm
f

2a spokój duszy i  p.

Zygmunta Susłowskiego
j  ko w czwartą rccznicę śmierci

odprawione zostaną

Msze św. żałobne
w piątek dnia 3 marca b. r. o godzinie 9-te 

rano w kościele św. Krzyża w Krakowie.

Za sookój duszy & p.

STftłliSłAWa PILECKIEGO
zmąrłego w Piwlraszowcach na Litwie 

w grudniu 191G reku 

odprawione zoshwne

Naboillństwo żaldwia
w kościele św. Barbary w sobole dnia 
3-go (tiąraą 1217 r. o :;oiz. 9-!.c-j r#no.

K U F R Y , W A L I Z Y ,  T O R B Y , NESESERY,t f f t A K T Y C Z K E
TOWARY TOREBKI damskie ®  PORTMONETKI ®  P O R T F E L E  ®  P A P łE P O Ś N IC E ,

NA SEZON , TO RBY na akta ®  KASETKI z przyborami do Dążności ®  „MANICURE",
W I O S E N N Y  k r a w a t y  @  r ę k a w ic z k i ©  p o ń c z o c h y  ®  s k a r p e t k i  ®  p a r a s o l e . K r a k ó w ,  F L O R Y A N S K A  L .  1 7 .

Anastazy



Str. 4. „OŁOS NARODU1* z dnia 2 Marca 1917 rolni. Sr o a.

KGRESPONDENCYA
ROZDZIELONYCH.

Każdy, kto ma blizkich poza linią 
bojową, może nawiązać z nimi ko- 
respondencye z& p o ś r e d n i c t w e m  

„Głosu Narodu".
Ku easadsle naszej umowy z Polskim Od te iłem 
przy Rosyjskim Czerwonym Krzyżu w Sztokhol­
mie — ib fd y  Ksł zamieszczony w „GrLOSlB A-d- 
BODU'- sostaie niezwłoczni* przesłany ze Sztok­
holmu poczta pod wskazanym adresem. W braku 
dcH^dńego 'adresu {przy nlewiadontem miejscu 
pobytu zostaje on za/formo wydrukowany w 4 
najpoczytniejszych pismach polskich h i  Rosyi, a 
mianoicicie: „Gazecie lutsińaj", w „Dzienniki: K i- 
tomskim", „Kuryerze Nowym", „Nowym Kurierze 
Litewskim", i tą dregą dostaje się do rąk adresata

Odpow iedzi I lis ty  z  R osyi za m ie s zc za n e  w  tych 
pism ach d ru ku je m y b w p la tn lo . Z  uw agi na 
doniosła spo łe czn e  zn a c ze n ia  t8go jedynego 
I paw nego d ziś  środka ksrsspon d en oyl o b lic zy ' 
f lin ty  ceny m o żliw ie  n a jn iżs z e , a m ianow icie:
Pierwsze 24 stów kor. 4. Każde aastępne 10 słów 
kor. J, przy powtórzeniu całości utfc przekra­
czającej 50 słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4.
J f o r t t p o n d e n t y ą "  zamieszczamy jedynie pa na­

desłaniu gotówki.

Borek Bolesław, student politechniki w Pe­
tersburgu obecnie gub. Witebska. W Radomiu 
i Sosnowcu, wszyscy zdrowi prosimy o obszer­
niejsze wiadomości o sobie. 105o

. Adela Smiecińska zawiadamia męża swego 
przebywającego w zarządzie kolejowym w Eka- 
t#rj m sławiu, iż jest zdrowa, jak również dzieci 
| rodzina, pieniądze dwa Tazy otrzymała, wię- 

nie potrzebuje. 1092

• w r »  Nowak, zamieszkała w Sandomierzu, 
gab. Radomskiej, zawiadamia swego męża Jó- 
paU Nowaka, dozorcę z Sandomierskiego w^ę- 
ppkuL, przebywającego obeeme w Rosyi, że 

W dozna wszy»c/ zdrowi Ktokolwiek wiedział- 
L r  o miejsca jego zamieszkania, błagam by do- 
S m  ad łaskawie listownie przez Sztokholm, 
p b o  w pośrednicTwem. Pisma w  Rosyi proszę 
§  przedrukowanie niniejszego ogłoszenia.

■■ 1081

Stolzmanowie w Krakowie, Siemiradzkiego 5, 
zaiadam iają Panią Kazimierę Janowską —  Ki­
jów W. Żytomierska 18, że w Kolibie gospoda­
rują —  Franciszek i Marynia —  Góra —  jadalny 
i gościnny obecnie wynajęte. —  Jesteśmy wszy­
scy zdrowi. —  Chłopcy oficerami artyleryi —  
Jurek na froncie odznaczony, chwilowo w Krar 
kcwie w szpitalu. Adaś na razie jeszcze pod 
Wiedniem. 1096

Wincento?two Liriewiczcwle zawiadamiają 
syna Mieczysława, przebywającego w Dźwiń- 
eku, że wszyscy są zdrowi Maryla w Austryi, 
Edward w Warszawie, ksiądz u siebie, .Ciotka 
w KosyL Pamiętaj o nas. Kaliccy proszą o od­
szukanie brata Marysi Kazimierza Matiniowskie- 
ko, urzędnika Kasy gubemialnej warszawskiej, 
doniesienie mu, źe Mama z dziećmi u Das od po­
czątku, chłopcy chodzą do handlowej, weryscy 
zdrowi, warunki materyalne znośne. Rubli sto, 
Od Ojca i list od Kazika otrzymaliśmy w sier­
pniu 1916, więcej pieniędzy nie przysyłajcie. 
Mieszkanie Mamf ocalało ,j łacimy. Odszukajcie 
Stefana Wierzbickiego. Dziadkowie, reszta ro­
dziny zdrowi, mieszkają jak dawniej. Prześlij 
tą wiadomość Heni, .Mroczkowscy wszyscy zdro­
w i napisz chociaż przez gazety do nas, czy ode­
braliście chociaż jedną wiadomość? Zasyłamy 
oerdeczne ujebki Ojcu. Truło, wszystkim Ka­
lickim, Tobie Mb 1 ' nr pro-fmy o odesła­
nie bratu wiadomość'!. Kjoice, drogiego styczni;! 
M17 r. 1067

Zofia Popielowa zawh -fiu nr.r.a Ludwika 
w Tarnopolu, że dzieci zdrowe, uczą się. Wa­
runki bardzo ciężkie, kłopoty materyalne i nie 
pokój odbijają się na zdrewiu. Fieniądze zeszłe­
go roku czterokrotnie otrzymała, tego roku 

800 M. Rłaga o wiadomość. 1106

Kaźmierza Kuczyńskiego w Stanisławowie 
proszą Zbigniewowie Rorodyńscy o wiadomość 
tą samą drogą co porabiają wszyscy ewakuowa- 
mi z Mogiłek, co sic dzieje w Krzywoustach. Ro­
stowie, czy nie wiedzą jak się maja Oleś, dzieci 
w HHboce 1105

. r
Marya Mark wart z iu h il.  nieć, zawiawamia- 

Jadwigę Zamojską w Kałudze, Helenę Podgór­
ską jest zdrowa. Bardzo niespokojna o Was, 
czy Wam nie bieda drogie. Piszcie błagam, do 

iRfcei Narodu", nie mogę zrozumieć dla czego 
nie dacie wiadomości. 1104"n

Aieusanura bwiecimska, Warszawa, Rymarska 
8, prosi o wiadomość przez „Głos Narodu** p. 
Janir Odynecką-Fedorowieżową w Nowogra- 
dwołyńsku o jej zdrowiu, Kaziuni i rodziny —  
sama odrowa —  miała jedną kartkz od p. Jerze­
go, ani słowa cd doktora, z powodu czego jest 
bardzo niespokojna. 1101

Jadwiga Gawrońska z Krakowa, zawiadamia 
Jerzego Gawrońskiego w Besarada, Gubernia 
podolska, że cała jego rodzina zdrowa, przesyła
mu najserdeczniejsze uściski. Upraszam dziuuik 
kijowski o przedruk. 1108

Pa wlec, Krak >w, Kazimierza Wielk. 54, z ar 
wiadmniam ks. Drohomireckiego, gr. kat-. Ślince 
p- Zabłotów. Jesteśmy zdrowi wszyscy, Gonio­
wie w Kętach są zdrowi Fanek Wiedeń —  Kot 
Rohatyn, w Grazu są wszyscy zdrowi. Proszę 
donieść mi tą samą drogą co się z Wami dziele 
I i  nąszą Oidzią. 1102

Inż. Henryk Kołakowski, Lubinowski Post —  
Douec —  SoJafabrik, gub. Jekaterynosławska. 
Co słychać n Was, dajcie tą samą drogą znać 
•  »»bie, Edek. 1052

Adam Ścincr Rylski zawiadamia Swą żonę Jó- 
fę w Czarnołożcach pod Tbimaczem, że mieszka 
stale w Krakowie, że wszyscy krewni zdrowi, 
również Konrad w Stańkowie, Julek Konrada 
i Roman Hryń^a. Czemu niema wiadomości o 
dzieciach. .1098

Pelagia Gondek, zawiadamia męża, że list 
pTzesłany z Zmeryński otrzymała, Pieniędzy 
niech nie wysyła, gdyż mam. Wszyscyśmy zdro­
wi, Oleńka, Halinka, uczą się w Kieleckiej szko­
le handlowej. Janusia, Danusia Kaziuma cału­
ją ojca. List wysłany. 1112

Stanisław Gumowski zawiadamia swych ro­
dziców zamieszkałych w Sujpach, gub. Charko­
wskiej, ul. Szy8zkarow8kanr. 1, że jestem zdrów 
niepokoję się, dlaczego Kocham rodzice nic nłe- 
dają znać o sobie. Jak zdrowie, gdzie Broniuś
Czy Kochani rodzice mają z czego żyć? pfoszę nie mieć. Florek, not ary at, Nowy Targ.
odpowiedzieć a ja wyślę pieniądze. Wnukom i —  ------  — ----------- \ ;------ —— . -
dobrze się powodzL- Parę razy pisałem przez I paR» P P jfn n a n  ze wsi Kępa, Celejowska, 
Sztokholm, proszę jak najprędzej odpowiedzieć (P0" ;  Garwolin/poszukuje Dawida Kupferman, 
Zasyłam ucałował U rączek Kóchanych rodzi- czynnej anrni, 25 korpus, 3 grenad.

artyl. brygada, 3 batalion, pochodzącego z Ze- 
bienic, gm. Łuków. 1114

Kazimierze Janowskiej, Kijów, Żytomierska 
18, donoszę Koleba w porządku, częściowo wy- 
rjęta, zarządzający Franciszek płaci asekura- 
cyę, podatków nic bo czynsz na nie niewystar- 
cza. Nero, Flora żarowe obawy żadnej proszę

1113

ców. 1048

Skotntcki Kasper, Mikulińce, obok Tarnopola. 
Wszyscy jesteśmy zdrowi Co a Wami? Jak ży­
jecie i i  czego? Skotnicki Adam Kraków, 
Blich 3. 1080

Wacław Kac, KM ce zawiadamia Marcelego 
Kaca, nadkonduktora kolei Bezano Uralskiej, 
mieszkającego 8 wiorst od Smoleńska lub w Mo­
skwie: tęsknimy, jesteśmy zdrowi, Zośka w pią­
tej klasie, Heniek się uczy, z korepetycyi utrzy­
muje rodzinę, pieniądze 230 koron oraz list z 
28 września 1915 r. otrzymaliśmy. Pietracho- 
wicze w  Tnie, Staropawszyńska 60, prosimy o 
pomoc i odpowiedź „Gazeta polska**. 1107

Jozefa Antona • Rzeszowa, wziętego do nie­
woli rosyjskiej, w kwietniu 22 1915 roku, żoł­
nierza austryackiego poszukuje Karolina Sawi­
cka, Lwów, Galicya, uk Ormiańska 81

Bronisława świderska ze wsi Leopold owo, 
gmina Szepankowo koło Łomży,, poszukuje 
swego męża Stanisława Swiderskiego w Ame­
ryce, Cromton R. J. Bose 141. Ugasza Inne gar 
zety o pizedruK, 1116

Artura de Fracy Govild, Szychrania, gub. J. Mrozowie, Szczepanów ad Brzesko. Ko
— - i - ł  1 l ,  n ________ • nn____ i .  _ •  _ . n i __ i  ______ ł ________ o  • m  i i  » « e  * i  > rKazańska, lub Groznyi Terskaja oblast, proszę 

o znak życia, Matka i siostry. —  Mama. ciężko 
chorowała. Martwi cię zupełnym brakiem wiado­
mości od Ciebie. —  Henio służy. Uściski przesy­
łamy. Isia. 1118

Franciszek Gajdzlńskl z Sędziszowa —  Kró­
lestwo —  zawiadamia syna Stefana studenta 
medycyny uniwersytetu Warszawskiego, prze­
bywającego w 'Rosyi, że pieniądze dwa razy o- 
trzymaL Wszyscy zdrowi prosi o adres. Pośre­
dnictwo „Głos Narodu11. 1123

chany Synu! Co 6ię z Tobą dzieje? Czyś zdrów? 
Gdzie przebywasz? Donieś nam, jak najprędzej! 
Myśmy w domu zdrowi. Pozdrawiamy Cię.

1127

Gubernia podolska, stacya pocztowa Hajwo- 
ron. Marya Czerkawska. Jestem w  Ostrowcu 
na tej samej posadzie. Dzieci zdrowe, uczą się. 
Siostra. 1117

Marya Ludwika Witowiecka, z Nowego Są­
cza, zawiadamia męża swojego Stanisława bę­
dącego w niewoli rosyjskiej w Carycynie nad 
Wołgą, że jest wraz z dziećmi zdrową i kores­
pondencję jego otrzymuje. 1110

Anna IJśktewicz, Bybło powiat Przemyśl, za­
wiadamia męża Jana Liśkiewicza, jeńca cywil­
nego w Zbarażu u Mikołaja Krasowskiego, ulica 
Pańska, źo cała rodzina żyje i tu gospodaruje. 
Synowie w domu, zięć żyje. Pierwszą jego kart­
kę otrzymał, teraz Durkasz. Odpcwisdź tą sar 

ją 09 mą drogą 1 czy Himmel żyje. Życzliwych pro­
szę o tem zawiadomić męża. 1122

Feliksa Piątkowska, Warszawa, Leszno 68, 
zawiadamia swego męża Władysława Piątko­
wskiego, S dywizya gwardyi piech. 5 połowy 
lazaret, sanitaryusz, że z dziećmi zdrowa. Pro­
si c wiadomości tą samą drogą. 1115

Bronisława Widcr akiewiczowa prosi matkę 
Paulinę Szmielecką, mieszkającą w Orle, Nari- 
szkina Nr. 9, o wiadomossi o sobie, ojcu i bra­
cie, cyz zdrowi, co się z nimi dzieje? Czy nie 
potrzebujecie pomocy, czy pieniądze wysłane 
kilkakrotnie doszły. Wszystkie dzieci są na da­
wnych miejscach i zdrowi. Lunio mieszka 
Tuluzie, St. Marthe 24. W  Podobłociu gospoda­
ruje. Ludwik Gnoińsld, Helunia i Stefan a K<v 
zło prowadzi i dojeżdża Niech się Mama poro­
zumie z p. Cecylią Kisielnicką, Kijów. Czecho­
wski pereułok 11, m. 6, tam też jest Staś w szko­
łach. Czy macie wiadomości o Hance Zdano­
wicz, gdzie jest i jaki adres. Całujemy Was naj­
serdeczniej, prosimy o prędką odpowiedź.

1124

Bogdan, Janusz, marya donouią Władysławo­
wi Janowskiemu. Petrograd, Fontanica 18, że 
zdrowi i uczą się dobrze. Pisaliśmy sześć razy, 
ale nie wiemy, czy listy doszły. 1129

LISTY Z ROSYI
otrzymane przez Danię i Szwecyę.

Chrośeicki Antoni zawiadamia siostry: Teo- 
dozyę Habich —  Skierniewice, Maryę Szmidt— 
Warszawa, Solec, Steianię Uziębło —  Sędzi! 
ziemi Kieleckiej, i brata Adama —  ziemia ł ł -  

w ■ bełska, że mieszka w gub. liLam-kiej, staeya 
Werro, P.-Zachod. dr. ż. i ze żona t  dziećmi ze­
stali w Kielcach; co się z nimi dzieje, nie wie. 
Prosi ó wiadomość tą samą drogą.

Zasław, Gubernia Wołyńska, Ksawery Wa- 
rzyckl, czy matka żony i Wujenka dojechały 
szczęśliwie z rzeczami? jak się wszyscy macie? 
czy^ dzieci się uc*ą? jam zdiów, szkody dotąd 
nie poniosłem. Świderska z dziećmi, Hryniewic- 
cy, Dczukowie, Zarębowie- Adolf żyją, życzliwy 
Wuj Ksiądz Majewski. 1125

Bazanowski, K ijów -— ,Dziennik Kijowski**. 
Henryk na prawach —  Henryk wolny, ja mam 
kaszel chroniczny. Jadwiga i Janek we Lwowie, 
dzieci chodzą do Strzałkowskiej, Dziubczyński I 
3tale we Lwowie, ona umarła, Alenia w Białej 
są zdrowi. Jeżeli możesz to uiżyj los Rudolfa 
TOIkena Buinsk— Simbcrsk. Mikulin też w Ki­
jowie, Bazanowska, Kraków, Anny 11.

1007

Antoni Szyna) zasyła serdeczne pozdrowie­
nia sw ej żonie Zofii Szyn Ol i rodzicom, w Ho- 
rostkowie, powiat Husia.tyń donosi, że żyje, 
jest zdrów. Odpowiedzi proszę tą. samą droga,

1119

Józeia Rusanka w Rosyi zawiadamia, źe 
wszyscy w rodzinie zdrowi i mieszkamy w Kiel­
cach Chęcińska Nr. 11. Prosimy o pomoc mate- 
ryalną. Kancelaryę Rządu Gubcrma^eg i Kie­
leckiego, ' z którą był 1915 r. w Moskwie —  

— 'prawdopodobnie tam się jeszcze znajduje — 
proszę o odpowiedź tą 
Rusak.

Aleksander Ciszewski z Warszawy zawiał a- 
mia Helenę Szmidt, zamieszkałą z rodzicami 
w  Lublinie —  ul. Ozwartkowska 675, —  że jest 
zdrów i mieszka u swojej siostry w Sofijce, łfc  
szny —  kijowskiej gub. i prosi oo dpowiedź tą 
samą drogą.

Englichtowa Regina zawiadamia dzieci —  
Warszawa, —  że mieszka w Kijowie u Karolów, 
prosi ow iadomości tą samą drogą o dzieciash, 
Andzi i rodzinie.

Józef Garbaczewski i Zenon, obecnie w Wia- 
tmie, Smoleńska. 4, dom Batienmoj, proszą o 
wiadomość od Wawrzyńca i Wandy Korulslńąli 
i Nielsenów $ Warszawy. Sami zdrowi, przesy­
łają serdeczne uściski.

Rybacka Józefa w Jarmolińcach na Podolu

Jan Tuora z Siedlisk, guberni kieleckiej, pro­
si o wiadomość 
chał do Rc.-syi w 
niera dróg żelaznych. Półkcwnika Archipienki 
również o Bolesławie Czarneckim. I vłem Adnu-

Kaziruierz Bielecki, daket 45 puk haubic, peł­
niąc służbę jako obserwator 17 czerwca zeszłe­
go roku zaginął koło Czartoryska, ktokolwiek

o svnu Janie Boi, któren wyje- S k aw ic  dbJ
roku 1915 jako Sekretarz inży- ? v -  ^  1  p' F^ -11 sztak. Pienia polskie w Posyi prosi się o powtó-

Alelcsander Hurczyn zawiadamia Jazdow- 
skieb z Płaszcz, gufc. kowieńskiej, powiatu ro- 
sieńskiego, Józefa-TTurczyna z Okmian powiatu 

samą drogą. Stanisław szawek,kiego, że Sewa z dziećmi zdrowi i mic- 
1126 3zkają w Stawropolu guberniainym,- Witoldo­

wie, Tadzio i Ignaś zdrowi i mają posady .

zawiadamia Maclerewiczową, Jędrzejów, że źo -; stratorem W Bogószówce, gub. Radom,-:kiej, o 
na jego, Franciszka mieszka w Ostojowie, Jó- i J & i m  Tyranie, poddanemu a.ur,tnrack!#rtffj, kió- 
zlo się nie uczy, brak pieniędzy, Zygmunt! ren był wywieziony do Rosyi jako jeniec cy- 
zdrów i bezpieczny. —  Najusilniej proszę o po-Jwilny w roku 1914. O Piotrze i Antonim Wąsi- 
wladomienie, gdzie mąż mój, Stefan. —  Dotąd j ków. My tu wszyscy zdrowa, prosimy o wiado-

rzonie osfoszmna. 1071

Henryk Idzikowski zawiadamia rodzinę —- 
Warszawa, Koszykowa Nr 30, m. 28, —  lub 
brata Zygmunta —  Żórawia Nr 24 a m. 22, — 
lub też Jasińskiego —  Sadowa Nr 4. m. 22. —  że 
jest zdrów, mieszka czasowo w Moskwie, G;a- 
natny zaułek Nr 1 m, 4, u dra Monczui’i3ki--go.

nie miałam wiadomości. l l l l  i mość miejsce pobytu tą samą drogą. 1121, my Cię.

Marya Drozdowska, Wadowice, uL Zatorska, j Stanisław Jankowski zawiadamia rodziców, 
zauiadaaiia swego męża porucznika 56 pułku -.Warszawa, ul Leopołdyny Nr. 15, ni. 18, że 
Lanyeyn nad Wołgą, gub. Saratowska Rosyafjjest zdrów, powodzi mu się średnio, pracuje 
iż wj siała 100 kor. telegraficznie, otrzymuje j tam, gdzie i poprzednio. Wacek na Jekaterin- 
tylko 7. magistratu 161 koi1. Mam syna. Całuje- ; skioj dr. żel. Proszz o wiadomości tą samą dro-

1128 ' gą Adres w redakcji „Echa Polskiego11.
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JĘZYK
cześć I. lub

w  zti^eM@s<3 nluczśjfciliilT
NIEMIECKI:

II. Kor. 6 .- .

J Ę Z Y K  F R A N C U S K I:
cześć T. lub U. . K 6.—,

J Ę Z Y K
cześć i. .

ANGIELSKI:
. . •• K 6’- ,

J-Ę2 YK WŁOSKI :
część I.................K 6'—.

Za przesycę poleconą liczy 
cię 50 hal.

Samouczek »Argua« opracowany został na podstawie zna­
komite; metody Angona lis osób, które pragną posiąsć p r ak t y ­
czną znajomość obcych języków, a nie mcgi] korzystać z nauki 
w specyalnych instytucyach języków (Ansons, Berlitza i t  d.j.

Samouczek » Argus- podaje materyał nauko- ry z zakresu 
życia codziennego systematycznie i to tylko w takich dozach, by 
nczcń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobie. Uczący się 
przez cały czas nauki nie natrafia na żadne trednosei, a dzięki 
szyb1 'm postępom w kierunku praktycznego władania językiem, 
zamiłowanie uczącego qję do nauki stele wzrasta.

Samouczek »Argue« zajmuje się nar.ką wszechsironnie, 
uwzględnia bortem zarówno konwersacyę, jak i gramatykę.

Po nabycia w większych księgarniach lub Składzie 
g łów n y  ro Stanisława Goldm ana w  K rn kow ie , ul. S zew ­
ska 17, (ii. p., Łastytnt Języków  Ansona).

Prospekty wyryła sie bezpłatnie. 91

Nakładem Wydawnictwa

Zabaw ki e h e w n iu a
wyrobu krajowego, kupcem na prow incji do­
starcza hurtownie Liga Pomocy przemysłowej. 
Sortyment 50 sziuk r o z m a i t y c h  zabawek 

70‘—  Koron. 229

Bank rolniczy l  k .  Galie. Towarzystwa gospoJarsHlsne
Lwów, Kopernika 5,

dostarcza: iomasynę, suporfosfały, mączkę kostną, sól 
potasową I kalnit pod znslawy wiosenne. Cenniki wysyła 

się na żądanie odwrotnie. 231

k a s a T upT e c k a
Stowarzyszenie za rsje rtr. z  ogr. odp. 

w Krakowie, M&iy Rynek 4,
oprocento^ uje wkładki na książeczki po

4 V I .
począwszy od dnia 1. sty- 
1 cznia 1917 r. [i2

d la  mm
Kostyumy, płaszcze, spódnice i t. p, 
wykonnje z własnych i dostarczonych 
materyałów po cenach przystępnych

J A N  K A L A F A H S K 1
KRAWIEC DAMSKI 

K rah św , yi. Szew ska 1, 1 2 .
,n łoiB Narodu'* Sp. z ogr. odp.

N o w e  kur§& h a n d lo w e
W  s zk o le  b u D ł.a lte ryi, ra ch u n ko w o ści p a ń stw o ­

w ej I pisania ns m a szynach

STANISŁAWA BURNATOWICZA
w Krakowie ul. Fioryańska L. 55, I p. 

r o z p o c z y n a j; się dnia I R  lutego 1 9 1 7 .
Wpisy codziennie. Stenografii uczy lekto- Uniwersytetu 
Jahiell. p. H. Nennel. jęifka niemieekiego djrrektor 

I.irtytutu jęiyków p. Stanisław Goldmaun. 143

N a  czas W i e l k i e g o  T S os fł! wyszła świeżo 
z drukn

Święta D ro p  Krzyżowa
w  czasie św iatow e] w ojny

Przy każdej stacyl umieszczona aktualna modlitwa. 
Cena 40 hal. — Do nabycia: Sklep Kółka rolniczego 

w Krzeszowicach pod Krakowem. 300

"  W A Ż N E
dla składających fasye amnestyjne.

Poradnik, wskazówki, przykłady.
Do nabycia u księgom! Medialna I w Biurze

Karmelicka 15 parter. 308

Iwonom ,

w średnim wieku wolny od wojsko­
wości, przyjmia posadę, jako

suetsodzielny z a r z ę d ę a
lu b  pod kierownictwem właściciela 
tylko na crdynarye. Znoszenia przyj­
muje Administracya M Głosu Narodu ’ 

pod „Agronom". 298

P l e ś n im
najlepszy wybór pieśni 
n a r o d o wy c h ,  drobny 
druk, agrabny format, 
polepszone wyd. opr^
W 'fin rsćJKi* S T or ';.i '-
Psijgamla katolicka Ora Moeskiego 
Braków, ni. Floryaśska 1. 820( 1)

O b ra zy  oryginały
Axentowi<:za - • Ajduklo- 
w icza -  IjJfe tlł— bochwe!- 
skiego — RuSfffzyca — Wy- 
czó'kiew icza — Kossak?, 
T etm ajera  — S tan isław ­
skiego — Malczewskiego, 

Siroutskiego i Ż n u ak i 
sprzeda Z-tfia W iśniowska 
Oglądać m ożna od 10—6.
UL Pijarska 9 L piętro.

1.74

Wojenna
ICpfltpaSa M l@ w a

w Krakowie, ul. Sławkowska 1,

Apteka
pod Gwiazdy w [taewle

jioszukuje

Dobra ziemskie
przeszło 1000 morgów zie­
mi I-szej klar-r z .pałacem 
pod Krakowem zaraz do 
sprzedania. — Zgłoszi nia 
tylko listowne do A imini- 
stracyi » Głosu Narodu* 
pod .Dobra z i emskie* .

318

Kupię
FORTEPIAN
lub pianino. Zgłosze­
nia piiemne. Olga W a-
sylisayn Smoleńska 18.

334

Do sprzedania
p o w o zik , w ó zs k , bry­

czka i sznrek
ul. T. Kościuszki 109, 
4 dom za pocztą u p. 

Nawrockiego. 830

Bandaże
ptury): pępka, brzucha 1 
pachwiny. Opa.ikl brzuszne 

szimrówki dia pań. Pod­
paski miesięczne dla pań. 
Bandaże przecie/ opadaniu 
macicy. Bandaże na żylaki 
nó r. Cenniki darmo. M. L. 
Polaczek, Sambor 11. 282

dostarcza hurtownie:

konserw y ryb n e , s a rd yn ki, c zo s n e k , c y - 
koryę, h e r b ^ ą  cze ko la d ę , k a k a o , o rze c h y, 
ro d zy n k i, m ig d ały, sek m alinow y, esen- 
cyę octow ą, ogórki zneemskie w  b e c zk a c h , 

m ydło do grania i t .  p. 4C

KINO LUBICZ n!. Lubicz 15.oL Lubicz 15.
obok dworca osobowego,

od 27-go lutego do 1 marca b. r. włącznie 
U pvogu  ńmiersl, dramat z gói szwedzkich v 3. 

aktach.
D ysb erek  daśennikai sstf,? komedya.
P o d p e r s  g o s j jo t ly n l,  humoreska.
P ierićteo  wo«dy, natu/a. 333
Początek przedstawień w dni powszednie o godz 5’/* 
i 7l/». W  niedziele i święta od godz. 2Vj. Początek 

ostatniego przedstawienia o godzinie 81

a ś s  ^ * s B s i s s a s a B ® s

Dgrodclk-handlowle';
posiadający studya teore­
tyczne w oz z dziesięcio­
letnią praktyką w kraju 1 
zagranicą, p/zyjmie miej­
sce kierownika ogrodu, 
najchętniej za mniejszem 
wynagrodzeniem stałem, 
a odpowiednim procentem 

od dochodu. 
Specyalista w sadownic­
twie, szkółkach 1 hodowli 

warzyw. 841 
Zgłoszenia listowne przyj­
muje Aemlnistr. .Głosu 

Narodu* pod .Zysk*.

Automatyczna
Pułaska na mim
K. 5’80, na myszy K. i '— . 
Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez jedną 
noc — nlo pozostawia o- 
doru i nastawia się sama. 
Pułapka na robactwo ,Ra- 
pld“, niszcząca przez je­
dną noc tysiące karakonów 
I szwabów K 3‘70. Wszę­
dzie najlepszy wy ńk. Li­
czne podziękowania. W y ­
syłka za zaliczką. Porto 
80 hal. Dom ek«n >rtowy 
Tlntner, Wiedeń 111/68, 

Neullnggasse Nr. 26.

Wsz akie

S Z M A T Y
odpadki snkns., pt-jiti ga­
zetowy i odpadki papiero­
we kupuje po najwyższych 
cenach J. Ś3ETTĘR, Kra­
ków, ul. Krakowska 49, 

Tel. 1449. 196

W a ż n e  d l a  P a f c !
Ma t e r y a ł y  bławatne na 
sezon obecny sprzedaje 

po niskich cenach

„ K R Y S T Y N A * *
Kraków, Tarłowska L. 6. 
parter obok pl. Groble.

336

Reda! tor odpowiedzialny i  naczelny R o m a n  W o y e z y ń i k i .  ma Drukarnia „GBosg Nągod^'* y  Fiakowje pod zarządem Romaną Farba,

Na Salwatorze
iłom ciny pokój z mało- 
wntezym widokiem, ume- 
1 lowany, * elektryką, ob* 
lingą, ewint. * kuchenką 

gazową,

za ra z do wynajęcia
dla pań lub «tar.*e to pan} 
(emeryta). Wiadomość: uj| 

Anczyea L - L ń*
"nu


